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REK 

Budowa, �ej „ kopal�i jest tr oc1;tę w. �leniu, przysłonięta au-. -
reolą ,,,Lubm� • Mo�e dlatego, ze_ daleJ tu do miedzi i .na pew­
�o dlatego, ze daleJ stąd do stohcy powiatu. 

Z 
ARAZ PRZY szosie, w tym 
pierwszym hotelu, co· to 
teraz tynkują, na partęrze, 

któreś drzwi prowadzą do gabi­
netu naczelnego inżyniera „Pol­
kowic'' mgr inż. Stanisława Go­
lemy. ·· 

- Możecie, redaktorze, przy­
jechać za dwa tygodnie? 

- Czy coś się stało? - PY· 
tam. 

- Własclwle, nie... Po pro;;tu 
będą wówczas konkrety. 

W Lubinie · ll}ówili wtedy, że 
dla „Polkowic" kroi się „powa:;;­
ne zadanie". N ie pytałem więc 
dlaczego teraz nie możemy roz­
mawiać. Wiedz iałe m  - widocz­
nie coś tam j est jeszcze „nie 
dopięte". I kwita. 

,,Polkowice" mają dać 25 proc. 
docelowej produkcji na: prze­
łomie 1967/68 roku. · Natomiatst 
docelowa produkcja figuruje w 
planach 1972 roku. Razem par� 
milionów ton rudy rocznie. 

Budowę kopaln'i rozpoczęto • w 
1962 roku. Ma to być taka sa­
ma kopalnia, o taki m  samym 
profilu, jak „Lubin". Po to, 
by można było z niej wydoby­
wać rudę trzeba będzie zgłębić 

Większą ilość szybów. Na 
razie to głębienie jest rzeczą 
najważniejszą, najpilniejszą. 

Przyjechałem - jalt się z na­
czelnym umówiłem. Po dwóch 
tygodniach. Kiedy były już kon­
krety . i nie było niewiadomych. 

l)ODATI{O:WE ZADANIE 

T RUDNE warunki · hydt0gc.:. 
ologiczn,e, o których nie­
jednokrotnie już pisaliśr-n)·, 

woda, która zwyciężyła . górni­
ków „Lubina" - pokrzyżowały 
nieco tęgoroczne plany i zało-. 
źenia. l „Lubin" nie jest w, sta­
nie wybudować wszystkich' . za­
planowanych metrów szy1;5ów.· 
Więc • - po wielu . naradach' i 
dyskusjach na różnych szczeb- • 
lach , - zadecydowano, że cały 
niedob'ór powinny nadrobić „Po.1-kowice·•. • \ 

Zadanie n'ie jest , łatwe. Dla • 
,,Pć

i
lkowic" tegoróczny .plan za-. 

kladał zgłębienie 725 mb. 1,zy­
bów. Teraz trzeba będzie ·- zgłą­
bić • dodatklowo k ilkadziesiąt me-
trów szybt'lw. 

Spójrzmy, jak kształtuje .. , slę 
sytuacja . ob ecnie? 

Na koniec wrześn'ia kopalnia 
wykonała 660 mb. szybów (bu- · 
d owniczowie - .,skipowego" . i 
„wschodniego" wykonalr . już 
plan bieżącego roku). Po to jed­
nak, by wykonać dodatkov,re za- ; 
danie, górnicy muszą, zgłębić; ' je­
szcze 473 mb. szybów. 

Czy zadanie ,jest realne? • •  
Obecnie w „Polkowicach" . bu-· , 

duje się trzy szyby. Wkrótce 
przystąpi się do głębienia , dwód1 
dalszych (rozpoczęcia buc;!o�y­
t-ak zwanego szybu P-5 w ogo.e, 
nie planowano w br.). ,Tak wi�c. 
pomy$lano przede wszystki_� '. o 
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fony eh , -. w' c1ągu 'j �dńego- m]e.7 .,.◊9 •:'.kt�rrc]?.� tza�eży , J'0.�odzc:riie ; • ·" , ,· ,/. I , t-. EqNICKIE , Zakłady Ga-\ loki!.1i /· ,�il:s't�ori'Odl'ićhiych , prze� śią,ea - 82,5 " mb. _ gotowego s�s,- , �.;i}.eJ · . _a.k�J� . ·�, ,_reąhzacJa tego , ,. -· :a;. . śtron0mi_czne �ako P.ierw-_ , 0Ł5.rafiłp -(S_i;ę ' � .w ,' �IJajpy. - _, N!e bu , w obudovjie betono,":'ej i · ,�� P.t�,ects,1,ę,;vz.1$cla:, / '. ., , � :. • . , • ! • : "' sze w zagłębm zą.reago-_ wtaqomo . .. Jąk_ to s;ę 1, stało., , ze mb. w obuaowie tµbU:\$0\V,.eJ. ,r /fa,'.. • .{ . ! • , ' •. ; • . , . ' '½:ały I na nasze artyk.uły za- . resf�u-Wd.-fa . : ,;W:i?,ru'ś::. - . . odre-Dlategd ustalając zad?nia ' p·a- • .a->:: Pr�dsięb\o-rstwo·, , Buq.o:'7':,-, ' "' mieszqćme w num'erach 36 i_ .' montb\ya�a. ,,_zj\odernizowana'. ' i  miętano fakż-e o war_fości załogi, �ópa;lń;· Rud; - �iedzi'. \:�_abezpie- � • 37  „Wiadomości" pt. , ,,Kulisy wyj:)o�ażon'a • t,, · w. ·• � ·nowbc:zesne o jej wyso½:ich umiejętn9śc�_ath1 ·' cll!j'ło ' �ełny,: �-
t�n }ałop: P�z�� . · ,. . ..g,astronomii", : w któryc;h kry- , ur'ządz�ni'a • .7'"' j.1Xż :.:• , nq -. ' d,wócn i ofiarności. •• • gotowało "· WS'.Zy�t]f� -.matei;ia!y ( ,,; • -�.-t'yczn1·

1e . ocenil'iśmy· działalność miesi<>.e,:ach:, ', . : pN.ę' 0h.r.a"iła, •' s ię W , ,_ • i ·  .narźędr:ia . ,,nie�bęCiine·, ,do kon- . . ,,, r "' .,. 
, tynmiwanla,, prac. Dla' . •dwóch jue,któryc;h za}dadów gastrono- pijaC'k� ,spe\unltę." • •  fWszystkie 

" : . szyj:,ów,,rqzi_)b�-z�ri�:jący'óh wkrót- . , +: ' mic�ny�h w . jedny1;1 z '  �iast , na,dzi�te, _'. ja'kie-"' pokła1d�no w 
• . . ce- głę'bien;e '. r _' -opt�90:'7:ało tą7 _ . , pow1at,owych .�agłębia. Dma 3 ,tyr:n l0kaJ.u �nstaJy . zniweczo­

ką _ ,organiza'cję� �l(�óta :: po:zwoll ,i ' brn. w dyrekcJ1 LZG obradowa- n_e pr'�ez � k,1a.rownika któq 
• • ną' piac;ę beihkz'ęr\7{, , �iezhęµ- • ł� ' poszerzona • egzekutywa · ,· plan ' obr o tg 4zależnił . o<;l sprze-

, 1ny€h • ćłotychczas- ·-ąa' 1 ząwiesia'- :organizaeji p.artyjn_ej ,  na . której da�y duż,ej ilqści ęJkomolu. 
• 11ie , pomostu' wisząoel:}().'·''· , , ·, • doko.nano' oceny • działalności . {I'en· -prz:y-k-lad • :0ni,e jęst wy-

b) Przedsiębionst,wo_: Bµdpv'.:Ia-: , ,LZG. W op1adąch , br.a}i udział: )ątkiem/. ���t· jeszcze:' k-ilka _re-
no!.Mb.nt'dżo\fe �opalń. Rµą rvpe; . I , mgr _ K . . ' Grygl3:sze_wsk1_, dyrek- st-auraql' • w ·.- Legn1c;Y . kto re, 
d,zi' w . rekordbwyin·l ' czas/e '. za.- · • , t�i' ' W0Jew6?z�,1ego ZJednocze-_ kosztem . �r,zy.r,ządzania_ gorą-
kończyło . z;ia P,l.ąą�ph 1,prży-szl�ch ,< ma Przed:s1ębrnrst:"7 Handle-_ cy_ch · PQ�1.ł�6;w„ li�nolug tyl.k� 

głębień . _'móntaż,, m�sz:y-n ;wyc1ą- , . ' wych, ob. Zarębsl;u ·  z W�PH, wodką _. 1 ·  p1węrn . . A przec1ez 
g_pwyc·h, ., wież, '' ko'lowrotó\v., ' a- :. , ob. �a,szuk. - . przewpdniczący ' wszystkie, usiło:;✓-ania . dyre��c?1 1 
gr�ga"fów • .. "ln.fdi:ęti,10'3/ycłi'.' • itp. · ' ' ,, ,i· ob. Sikpra - sekretarz za- 1idą w kieru.nkl'! , .. zw1ększęn1::i. 
W'a'rto "wiedzieć,:/że -, Zc!,logi, ··te,go

1 
• " , rządu Okręgowego Zw iązk u  . ilości i asortyment.u • dań obitł-

' , - przedsięb1oq.twa, prac_o�.aly , .na [� , Zawodowego Pracowników doi:y_ch, , b9rowych \ • wyrob�w 1 phrcaa'h, , przyszliycl:l. '.·b!,ldow b�z Handlu i Spółdzielczości oraz ga.rmażeryjnych. Trzl:'ba bo-
p.rzerwy, ' d_zie_ń .i 'noc; •• . . . , • przcdstawic;iele miejscowych wiem , p�mięt1ł�. te· ·r�stauracje ,,c) . Ool1J.ó-slą'sk1e .; ,, Prz._��s(ęb1_or- • władz. podległe' L�O .. , fo • przede wszy-st:w.o Budowy E;l�kt,ro-rm I Pr-�e� I stkim zaltlady. masowego ży-my,słu wybuąowalp _..,_7- fów;uęz · Legnickie Zakłady Gastrono-.. wienia . . Niestety, o . tym zapo,-'ł-'. . r,ek,orct,.owY:,!1_1· C�,t�:1e, :--::w�zys1:- ',: m icząe • zatrudniają ok,: 4_oq , minaJą"'.'•' ń}��'t_órzy ki'erownicy k1e , fir?g 1„ 9,?Jl_�dow;e_f !/ ' , , , ·: . , osób i obsługują 26 restauracji Ioka!1. , Jak w1dz1my . .  była• to -ak'cJ/3 , . , t w· k , w· · 1 ·,, ;, .. . , , · ... d b . , . • . . '·w ' . . " • d ' � " na terenie m1as a, ro u . . 1e e ,, uw.agr„ poswięcouo na 
k�:, rz� ,,;z1?:g�t��tli'{d�_;: ,. ii_ {;�•kf;� /{ 'ubiegłym.' LZG zajęły I rhi'ej- i nav�<liie �pri,wbm , •personąlnym. 

, • .  • 0\7J„ w b"' ,.,0-,,,::.1
,e- l·e'·��z· ·e· _.'"tncJ·· 'f · · : sce we współzawodnictwie w . Pr'żewiduje "•_ się; . że · do końca czas11 e " 'Zro 

.

1 o . . , _ vv, •:ii•·· '"'-· --� ,, • , , , , " , • . ,, , . , . , , i ,  dobrej :'roboty. ' • • • , ,, _, . , ";"ir. . . ska,1 1  woJewogztwa • wykqnu- -�r. · . P,rz�pr?wadzol'le . �ost_§l�ą 
• , .- �,·, , • ' ' ·,! ' 1 ;_ ,jąc plan obrotów w 109 proc. pow_azne • Z!1?,1any persol'lalne w 

. '·ł .,,, · ·, , �,- , .,\ : , �. ' i. uzyskując 830 ty�. zł. qy� zakN'idach� po,d,lęgłych· IJZG. 
WS2l'Y'SCY Wlf;RZĄ w:sUKCES stego zysku. Przez okres 3 · ustalono;., ż'e dyrekcja LZG 

.• .. ,. , ,  .... , , , . , . t-:. kwartałów , br. plan obtot}l zo- -po�oźy • t v-:ięksn . nacisk na 
:' 

R
·. , ,CJZMĄW_ IAŁEM cz :wielorna _. ·

1 ;·· ' st'a ł · wykonany · w. 100 proc., ' a· szkolenie· pr.a�.ówni:ków, zafrud-
,-- . , , '1uć:Iźml, ' ,ale' ' nie, • spot.ka'..,. '� ,,_ zysk w ' 144,5 proc. Warto poa-: ·  n ionych W restauracjacp., uspraw-

/ , •· łem choćby jed_ąego, k Lo ' kreśli'ć, że w tym okresie nienie obsługi pq;estrzeganie 

·/ 

' w t ''iłb' w ·o.statec'znj'. ' s.ukces . • , • sprzedaż a lkoholu wykonano czystościA i B'J:�P. ' • 
. 

Ch�ba . �-i'e od ,· rzeczy i.będzie tez- • • 'w· 92:7 proc: świadczy to o '  Pon,adto pracownicy • dyrekcji 
'.. , w'dpomriieć, ·ie od"' �jei;l_a\>,·�a „ bu- zwiększeniu produkcj i dań kon- i kontrolerzy społeczn i • bęr'lą • .. downicz·owie - szybów. stosuJą no- smńpcyjnych w . tak ich Jo kalach częśdęj . odwiedza�. p9szczęgól-

wą· tec'hnologię .gł.!':b_i'eoia. Pilo- • jak . ,,Tempo" oraz mocj.erniza- ne lokale, · w ·który{!h , przepro-
wadzą • tżw. ,.doci;łtkową . o budo-:- cji i lepszym wyposażeniu wądzona , będzie kontrola . co do 

'wę, sŻybu Gęg\ą_-· kli n�i-e,r:ową, �,1 . lokali, spec;jalizacji w produk-. Hoś,ci i jakości posiłków. Rów-
to ·prace, niezbę.dn.e, • alę,} mo.z9,- c,j i. . Np . .  w restauracji „Piast" n,ież w IV kwartąle .br. LZG ne, zabięrają ·, 1/4 ' r�·as,u pqt�_ze�·- k ons1:1ment ma do wyboru k il- zorganizują pokaz i degustację negg . doty,chczas ': do głęl:,)lenia 1 ka potraw z drobiu, w ·  res'tau- szerok'iego • asórtymentU, wyro-szY,bu . • • , · , , , , r.ac;j i „Polon..ia" - • potrawy z bów garmażeryjnrch . . . - Wszystko przemawia. za o-

ryb, a specjalnością batu samo- ' Wprowadzenie  w życie tycn s't.atecznym st..ikcesem ·, ,..,:; • pow_ ie'.-� obsługowego „Tempo" jest zamierzeń · będzie z pewnością d:i;�ał nączelńy )i:;iżynier, 'mgr mz 
. .  staropol-ska golonka. • • korźystn._e ._dla k,onsumentów, Stanisław Golem-o. : . ..:.. 'T\ial'l')y : 

'• ba. rd,z_Ó .• d6br_ ą \ k_-a.· qrę�_, • N_p: . , ta-
-:
· Obok tych osiągnięć jest jed- którzy korzystają  na · co dzień z 

. nak wiele braków, o - których usług LZG. 
, 

· , • •• (D'okońc�·
enie '.,,w,;\ �t;,_; Z) mówiono na naradzie. Kilka Zb.ig!!lew Grabowski 
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1;.--· ,� .'W trosce , 

o przyszłość dziec,i 
w toku bletĄeyrń sklad4d. t:nie'tZ" 

kaMów pow.i-a.tu . l�g'nickiegQ na 
Spol�Y :5'urtdU$:i! BudoWy S�ćl 
powumy dać kwotę 1.295 tys, zt 
W c1:ągu 8 rniest�cy l,tidoość wpt-łi• 
cna ,, §5.,8 ptoe;, powyżS2:eJ. · sumy. 
DalS2le kWoty :będą nrewątpt1w, 1e 
pl'Zekazyw-ane pr�z , ro1ni�6w p.o, 
zako,ńezeniu z-Mor6w, .a wT� -,wta•. 
śnie· w ro!-ęs1ącu paźd:tierni<k111>. .z 
og-óll,n:ej ,oo�y 

•
reaHza:cji Z'Ob:<l�ą­

za,fi wy111-ilta, te ·zibi-0tka rut S-1':B& 
przebiega w tym roku· .zMct-nie 
lepiej' nit w poprzednich latach. 
Np. do kot'lca sierpnia ub. roku 
mieszkańcy powiatu zrea1izowali 
swe zobowiązania zale_dwie W 46 
proc. 

W teaorocznej zbiórce przódują 
groniaidy: Rześzotary, Legnic�le 
Pole, Ule$.le, Dot:,<:hczasQWe bar• 
dzo , ,sk;romne wyniki akcji i�iór• 
kowej w Krotoszycach, Kunica(,ll'I, 
Przybkówie, Rui, Wądrożu świad• 
czą o ' tym, te sprawa bu<lówv 
szkól nie wzbudza Wielkiego zain­
teresowania wśród mieszka1�ćów 

.

tych gromad. Dziwne - przecid 

I 
szkoły buduje się po to, ab.y ith 
dzieci mla-ły dobre warunki do 
nauki. 

Efka 

Kolejarze 
w czołówce 

Legniccy kolejarze zawsze pełni" 
inicjatywy i przodujący, w · ofiar­
noś<:l społecznej - zobowiązali się 
m'. -in. uczdć , XX•lec:ie Polski I'..u­
dow,'ej daniną· ·krwi tak 'potrzebn.ej 
dla lecznictwa. Bank kofejarsldej 
krwi miał Wynieść w jubileuszo• 
wym roku - 50 litrów. 

Teraz kolej na Kunice 

30 września wrodawska ekipa 
służby zdrowia już po. raz trze:ll . 
w tym roku pr-zyj�chała do Legni• 
cy, ahy pobrać krew od hoąoro• 
wych i;tawców z PKP. Zobowiąża• 
nie zostało wykonane z dużą nad• 
wyżką. Lącznie kolejarze oddali 
58 .litrów krwi. Wśród 86 osób, 0d 
których pobrano krew w dniu 30 
września byli : Kazimierz Miller 

Rozmaite inwestycje upiększa-. 
'· 'jąae i generalne porządki spra­

wiły, że wiele wsi i osiedli po­
wiatu legn1ckiego zmienił@ swój 
wygląd. Metamorfoza taka za• 
szla już w Miłkowicach, Legni­
ckim Polu, Wądrozu, Koskowi-

l"'"ćach. . Teraz kolej na Kunice. 
1/1 '.Ponieważ urnda osiedla jest dośt 
! �bszt'owna - władz.� P,OW:i.<ł_!owe 
� przyszły gospodarzom ii"'l!ld'imc z 
-� 

·pomocą fipansową i w.yasygno;-

! • 

cji porządkowej swego osiedla. 
• Rolnky zobowiązali się, że wy­
remontują swe zabudowania, 
które przecież składają się na 
ogólny wygląd osiedla: ·N1es�ety „ 
wielu z nich nie zdradza ochQ­
ty ·do • realizacji obietnic. Lch są­
siedzi nie szczędzą wysiłków , i 
własnego grosza, aby w· Kuni-

-�.;.._ca9h, !łyło _ ,schlt;idnie i ł�dnie: a 
im dobrżli! w brudnych ...oudyn­
��ch,, szpecących całę o�iedle'. 

�" ,. 

się do prac społecznych, Trzeba 
wyrazić uznanie za to pracowni­
kom rolnym i nowemu kierow• ' , 
nikowi gospodarstwa ob. Re.pso• 
Wi. 

Sygnalizujemy, że uroczystości 
związane z XX-leciem ziemi ieg-: 
nicki ej mieszkańcy naszego . po­
wiatu będ'ą obchodzili -_wła�nie 
w odnowiohych Kunicach. 'Nie 

· zos't:ało wię-c .. wiele czasu na za- · 
kończede i ,,'makijafo'' ·osiedla i 
dobrze by by-!o, żeby niektórzy 

--- pracownik ,SJJ1Cj1,, Andrzej Sala• 
mpn - ślusai;;Z, .,Kazimietz Fedoro-­
wicz - zwrotnic:lQ-. Izabela· Urban 
.,.. kimdukto;�a;, -l',:farian •Ftet - ma• 
szynista, Jan, ,i?.,a-s-0ta .. ,.,.., st. zwrot• 
niczy, Anna-- .Kubica,, , -� prac. od­
działu ruchowego. 

z� · ten piękny czyn należą się 
slo.wa uznania wszystkim - . krwio­
dawcom z PKP oraz inicjatorom 
i propagato:rom· akcji k!;'Wi0.daw­
stwa wśród .-Jegnickich kolejarzy. · 

Efka 

_J, e p o r t e r  
. I e l a c jo n uj e  

SżBtet,A IM, G};N • 
KAROLA SWIERCZEWSitlEGO 

�o tJ. • 1'0' paid.tzl4!.!'tdka ,o-il• 
-��� � w �oire :JX>dS-taW{O• 

we$ nz i4 nlecodiienna. . u�o­
cz)'stóść - na danie jeJ •m!e• 
nla wielkiego bohatera fO:•ki 
Lul!owej - ·g1m. Karola . a:,W er• 

czewskiegó. Z tej płęJrneJ okazji 
składamy uczniom szkoły no• 
szącej (od Jutra) _Imię bohate::: 
skiego żołmerza l dowódcy ć g'brące życzenia aby P0;8ta 
g-«m. Karo,la �wierczewsk1ego 
byl:a · dla nich :taweze przykla• 
dern , głębokiego patriotyzmu. 

NARODZINY LEGNICKICH 
,.Sł.OWIKOW" 

Mło,dzieźowy Dom Kultury 
pnystąpił do organlz?wania 
Legnickiego chóru Chłop\ęcego, 
Próby głosów mlodoc1anych 
kandydatów do _chóru odbędą 
się w szkołach\ i w MDK przy 
ul. u. Sawickiej 25, 

DYŻURY CZLONKOW 
PRN 

PREZ. 

w październiku członkowie 
Prez. PRN będą przyjmowali 
skargi i wnioski , mieszka1iców 

• powiatu w nast. terminach: 
13.X, w godz. 10--12 w Przyb• 
kowie - Franciszek -Szymko• 
wlak, :!O.X. w go(\z, 10-12 W 
Rosochatej - Qoman Pasternak, 
27,X. w godz. 10-12- w Rui -
inż, Józef· Jtetmat111kl, 

W gmachu Prez. '.PRN w Le-
gnicy dyżurować bcdą:  
• &;x, w godz. 10-13. 111-19 -

• Roman Pasternak, · 16.X, - w 
godz. 10-13, 1�19 - inż, J67e! 
Hętmańskł, 23.X. - w· godz. 
1 1)-i-l 3 15-19 • F'rańciszek Szyn1-
kowi�k i 30,'X. w godz. 10-13, 
15--'-19 Roman Pasternak. 

W NIEKTORYCH SZKOŁACH 
BRUDNO 

Legnickie władze powiatowe :Il 
niemałą przykrości;, stwierdzi• 
ły. że niektórym kierownikom 
szkół w naszym re.fonie brak 
zamiłowania do czystości I po• 
t?"adku. Swiadczą o tym nie• 
chiu ine izby szkolne i bardzo 
zaniedb!lne urzadzenła sani• 
tarne. Wobec wrogów czystoś­
ci za!itosowano kary p!enii:źne, 
Nazwisk na ra1le nie P<'dajemy, 
llczac na to, że po uistczenht 
grzywny błyskawicznie rozwi• 
na w sobie upodob,;inia do po• 
rządku. 

r 
Z 

K ONKURS PKO 

Dwa i pół miliona złotych 
11rzeznacza . 'PltO na nagrody w 
poshcł bon6w towarowych war• 
toścl 5.ltoo, 2.000, 1 ,000. son i 
300 zł ,dla tych )Vłaścicieli ksłą• 
·tecze_k PKO, którzy swe oszczęd 

n@ści utrzym-a,::ją ptze.z o.k,res 
i ,miesięcr.,�K:Siąte.e�ki OS:l!Cz,ęd• 
nośc!owe z wkl.adarnl utnYma­
łWMi yrzez !.l Pl.te:si·<\-X)e •- -Wie• 
.,:111ą i1'd0i-a.lł w .d'Od'all:k�Wyńl il.o• 
·sow,uritU ·s,a,mo c-la-oiU>;w -O'SO":m>· 
wych, Deklatacje przyjmują 
wszystkie agenc:ie PKO i urzę­
dy pocztowe; Warto spróbować 
a nut - szczęście dopisze. 

J�SZCZE POCZE_KAMY,,. 

Przed kilkoma dniami- odby-
ła się narada przedstawicie li 
władz miejscowych z członkami ' 
Zrzeszenia Handlu Prywatnego, 
'l'emat rozmów od lat aktu• 
alnyi niechlujne wnętrza Skle­
pów prywatnych, szpetota wy. staw, brak szyldów z nazwis­
kami właścicieli, Przedstawiciele 
prywatnych kupców złoty1i oj­
com miana solenne obietnice, 
że ·dołożą st:i.rań aby wygład 
prywatnych sk:epćw wreszcie 
się zmienił. Czekamy zate1n na 
realizację zapewnień, Wydaje 
si'! jednak, że obietnice te po• 
winny być realizo,. ane tylko 
przy udziale zawodowych t11as• 
tyków, z któl'ych pomocy mo• 
gą przecież korzystać prywatni 
kupcy. 

OPINIA CZECHOSŁOWACKIE• 
G O  GOSCIA 

W Technikum Samochodowym 
gościł niedawno przedstawiciel 
Instytutu Pedagogiki Szkól �a• 
wodowyĆh z Czec_hoslowacji. Po 
za{!ozrtariiu .,. się • z dzfałiilrtością 
legnickiej szkoły, zwiedzeniu 
pracowni, g!.!.bfnetów i w:i.r�ita• 
tów _;, gość 'wpisał się do . 
ksłl\t-k.l pamiątkowej Technikum. • 
Oto :�t,reść jege: pwag: ,,osii\g. 
n�ęc1a szkoły swrndczą o tymi fe- nawet w bardzo trudnych 
warunkach lokalowych wiele 
motna zdziałać. Inicjatywy i po• 
rnysly są ti,i znakomicie reali• 
zowane mimo wielkićh trudnoś• 
ci, życzymy szkole nowego bi!• 
dynku dostosowanego . do po­
trzeb". J'.'ly t.-ż przylaczamy, się 
dn życzeń gościa z Czechos!bwa­
cji. 

DOZOJtCA :8EZ OCHRONY 

SpóJd:delnia „Ochrona Mienia" 
od kilku lat proW�dzi w den• 
trunt tnbsta strzeżony parklng 
dla motocykli i rowerów, W 
parkingu strzeże po,bzdów pra• 
cownik ', Ochrony Mien.l a" 
dozorc;i, któremu spóldzie!nh 
postawiła przed p3rkingiem 
lcrzesełkQ. W dni deszczowe \!o• 
zorca uciek<t z . krzeselk� , pod 
d?ch kośclołll, ?.ima chucha w 
ręce t przytupuje, Xaszym zda­
niem CZAS najwy2szy, aby ,;o. 
chroni\ Mienia" ·  r,omyśJ�ła o:�o­
chronie cżłowieka pr7-ed iuro• 
ze� i desżc1em i wresz�ie ·po-
sta wija mu · budkę. • ... � Efka-

I 

v'.rały z · rnadwyżek bud�etowych 
600. tys. złotych. Dzięki ;t�mu za..' 
strzykowi . zrobiono w K_ unicach 
już bardzo . wiele. Jest piękny 
skwev z „p\:.telnią" do tańca i 
plac.em zabaw dla dzieci, ułożo­
no ch6dniki • i nawierzchnię bi­
tum.icŻną na . drogach osiedl:1, 
przeprowadzono remont szkoły, 
wybrukowano place, załoźono 
nowe urządzenia kanali zacyjne, 
zbudowano przystane� autobu• 
so"wy. 

Na szczęście jest tu wielu lu­
dzi, którym kunickie porządki 
bardzo leżą na se,rcu. Do nich 
należy miejsoowy sołtys·, kie-
rownik szkoły' i tamtejszy PGR, 
który bardzo aktywnie włą,czy? 

kuniczanie zaczęli . przełamywać 
swą niechęć. ,  �o pracr społecz­
nej . .. i we własnym obejś-ciu. 

Efka Przy_jąci do studenckiej rodziny 
To jeszcze nie wszystko. Dal• 

sze roboty czekają; bo niektórzy 
mieszkańcy Kunic nie wiqzą ko• 
niec'Lności ucz�stniczenia w ak-

Podz.iemne 
, re-k·or·d-y ,,-� 

' , , ' 

(Do-kończenie, ze . str .. 1) 

kich fachowców' jak lderov,-nik .. • 
ruchu zakładu inż. ,Zhign.iew 
Gronows-ki, czy zawiadowcy szy­
bów: mgr inż. Stanisł�� §am.­
barski mgr inż. Władysł'aw Gro-

• mys-z. • I takich doświadczonycn 
sztygarów jak Bolesław Kluza, 
Włą,dysław Szczotka, Bronisław 
. pzerniak, Piotr Brondel, ' 

, \ 1;_ 
W „Polkowicach" jest prze­

de wszystkim młoda, ·ofiarna i 
ambitna załoga. Kiedy na szy � 
bach odbywały się zebrania od­
działowych organizacjI partyj­
nych - z udziałem całej z.ało­
,gi - kiedy zapoznawa.no ludzi 
z tymi nowymi zadaniami - ·u­
znano je wszedzie • za' realne. Se• 
kretatz :KZ ;PZPR · prży� Przedsię­
blorst\vie Budowy Kopalń Rud 
Miedzi, tow. - Stefan Ffobig, pe­
wiedział nam na koniec: 

_. Jestem przekonany o po­
myślnych perspektywach rei:r.l�­
zacji tych zadań, • - bo , stan ak­
tywno-ści produkeyjrtej załogi jest 

. u nas wprost proporcjonalny 
efo aktywnoś,ci pólitycz,nej. 

Cóż tu je$zcże doda}? Chyba ' 
tyle, że prz-yjdzie n:vu pilnie 
.$ledżlć meldunki z „Polkowic''. 

Będą ciekawe. 

BOGDAN BĄK -,  

WIADOMOŚCI 
N'r 41 (393) 

Legnickie 
przycinki 

nEKLAMA 

Posiadacze telewizot'ów mtęli możność oglądać• transmisję pro• 
gramu z Targów Pozna1s1dch ·.,Jesień· 19,64 r," t podziwiać nie­
które · eksponowane wyroby. Prowadzący aud1Jcję był na :tyle 
nier:ozJbainy, że us!lowal posluzyć się widelcem, który wyginał 
stę , w ręku jak kawalele bl·ast�t - t • był na tyle ntetaktowny, 
źe odcźytał n1;1,zwę ·zakładu produkcyjnego tj„ Legntckie3 „Le-
fany". •• ·' • '· N ateźj/ oczekiwg 1, że komisja jakości działa fąca przw M HW 
wyróżni wyroby, .,Lefan'y" znakiem jak0ś'c( B (,.brakoroby"). 

Mamy JUz w Le.gnicy coraz 
liczniejsze środowisko studen­
ckie. W czwartek 1 październi­
ka odbyło się uroczyste przyję­
.cie słuchaczy 2-letniego Studium 
Nauczycielskiego w poczet · stu­
denckiej rodziny. Na' pierwszą 
w tej uczełni in:p:.natrykulację 
przybyli przedstawiciele Iturato-
rium Okręgu Wrocławskiego, 
lić2:ni reprezentanci • miejsco• 
wych władz na czele z przewod­
niczącym Prezydium PRN inż. 
J, Hetmańskim oraz pedagodzy; 

NIE NAD.ĄZAJ)i 
' 

W bieżącym roku ma.my nową klęskę pisze Czytelnik -
klęskę urodzaju jabłek i pomidorów. OWoce tak obrodztiy, te 
niektórzy ogrodnicy nie mogą sobie poradzi� ze zbiorem. Po• 
mimo to, n!e meźna kupić w Legnicy jabłek w cenie poniżej 
5 zl. za kilor,?'am. D!"aczego ? 

Ustalaniem cen na'· produkty konsumpcyjne zajmuje stę Woje• 
wódzka Komisja Cen. 

. .  no' słuchaczy SN-u przemówił' 
dyrektor uczelnl mgr Bronisław 
Lica. , Powiedział qn m. in., że 
ludzte obierający zaszc�ytny za­
wlód pedagoga, bibrą . ną swe 

\ barki ogromną odpowiedzialnQść 
wobec całego społeczeństwa. Im 
bowiem powierza się wychow�­
nie młodzieży, ich zadaniem jest„ 
walka z czarnogrodem i drobnó­
miesz.czańs,twem. Wyniki pra:-cy 
nauczydela warunkują rozwój 
wszystkich innych dziedzin ży-

Rozsądek nakazywałby, aby _ µ; miarę wzrostu podaży owoców 
ł jarzyn na rynku sy-S1iematyczń!e obniżać '?eny. Ponieważ takie­
go zjawtska nie zaolattśmv dotychczas zaob5erwować, mamy 
prawo twierdzić, że WKC nie nadąża za źyciem. . 

Siadem nnszvch arlvkul�w 

cia. Zabierali również głos -
przedstawiciel · •Kuratorium Ed­
ward Stubiedo, - inspektor szkol­

ny w Legnicy Marian Wysocki 

sł_uchacze studium. 

ie wystarczy lubić , PKS ... 
;,NIE LUBIĄ PKS-u" - to tytut 

arty1<.ulu jaki ukazał się w ,,Wia• 
domościach" Nr 23,375. Publtlcacja 
zawierała krytyczne uwagi za.adre­
sowane do Wl/7,:onawcy divorcą PKS 
w Legntcy - Spółdzielni „SPIB". 

W odpowiedzi • na a1'tyku1 , .. otrzy­
mcrnśmy ' Obszerne wyjaśnienie . 
.,SPIB-u"', Fragmenty cytujemy ni-
taj: • 

„Autórka artykułu . · z . niepokojem 
i ,troską p!sze o społecznym zna­
czeniu budowy dworca PKS w 
Legnicy i o niemrawym postępie 
robót. w związku z tym uprzejmie 
inl.ormujemy,, że w czerwcu br, 
istotnie stan budowy nie mógł za• 
dowo!tć inwestora ant oceekujące• 
go na nowy dworzec społeczeństwa 
Legnicy. 

Zły postęp robót jakł zastał Wasz 
pracowntk w czerwcu br. - spo­
wodowanu bui arakiem tak =--zwa• 

rt!}ch pustaków D.M.S, bardzo 
trudnych do otreymania. Na pu­
stak;! czekaliśmy od wtześnia 1963 
do maja 1964 r, Tu dodajemy, ie 
umowy i harmonogram robót 
prżew!dują zakO!ńcz.enie budowy 31 
grudnia br. Obecnie Spółdzielrtia 
nadrobiła spóźnienia roku 1963 I 
istnieje reaina mozliwość zakoiicz.e• 
nia budowy w powyższym termi­
nie, Sq jednak w chwili obecneJ 
prze si kody (niezależne od nas), 
które mogą poważnie wpłynąć na • 
opóźni,m,ie terminów. Do dnia dzi-
s i,ejsze,go nie zostały rozebrane ga­
raże Pogotowia. (znajd.ujące się na 
placu l'Judowy), ani_, co Ważniejsze, 
inwestor nie rozpoczął robót przy 
znswlacj-t elektrycznej. 

Jednocześnie oświadczamv, te 
ani jeden robotn!k budownictwa 
o_qólnego nie jest zatrudni.ony po• 
za Legnicą. 

Spóldztelnia wykonuje poza LeQ• 

nicą tzw. robotv montatQwe Jetty­nie dlate{!o, te posia,da od 14 lat 
wysoko kwalifikowane brygady spe cjalistycznit, dla których nasze mia• sto nie ma zatrudnienia. 

Budowa nowego ob�ktu jakim jest dworzec PKS � Jest korzy� 
stniej�za od robót remontowych t nie /ubłć jej byłoby niesłuszne. 

Spraw<r tę z powodu jej wat­
ności jak również diatego, • te st(lnowi rozległy temat - prcignęlt­
by«my omówtj z Waszą redakcją osobiście.''. 

POdpisai prezes Zarządu 
Michał Golębtowskt 

Oct Red. Za rzeoz.ową oda>ow1e-rtt 
dziękujemy_ Cie&zy nas talkie właś­
nie stanowisk6 zajęte wobec pto­blem&w po,tU&zanych na larna<:h n�szego tygod(liika. Niestety, nie zaws,z.e si� z nim • spotY'kamy, ,_. • 

Niezwykle podniosłym mo-
mentem uroczys-tości był akt 
ślubowania: ,,Pr:tyrzekam doło­
żyć wszystkich ·swych sił dp rea• 
Hzaaji zadań, jakie stoją przed 
naszym pokoleniem ... " \ -- oto . 
pierwsze słowa tekstu ślubowa• 
nia - złożonego przez studentów 
SN-u. Akt immatrykulacji za• 

kończył się wręczeniem stu• 
deintom indeksów, Wieczorem 
odbyło- się w salach LDK spot-
kanie 
SN-u 

grona pedagogicznego 
ze słuchaczami - �rzy 

kawie i muzyce. 

tika 

U S  L U  -O I 
. , . 

M O - y O R Y Z ·A C Y J N E 
jak KONSERWACJE, NAPRAWY 
BIEŻĄCE, SREDNIE i GŁÓWNE 
MOTOCYKLI, · SAMOCHODOW 
OSOBOWYCH, CIĘŻAROWYCH 

1 i FURGONÓW 
I 
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K 
OMENDANT Wpadł do dy­
turki i ,<>? progu krzykną!: „S'prawdźc1e, Mo postawił na 

warcie jakiego$ ban,kiera"!  - Siet­
�t ,t.rzasnął: obcąsami i wyl;)ieg1 CIA ulicę. Rrzed "1'ejściem, do Ko­
piendy Wojewó�ldej istotnie s tał � . nowy. C:::helm . .' .mial, owszem. 
,�kze opaskę bialo-cz_erwoną na 
reka,wie i karaQin przewieszony 
przez ramię. Ale iręce ukrył • w 
IQ�Zeijiach \V!t�ej _lćurtki, a w ustach - trzymał Wielkde cygaro ­
otoczone k�ębk.iem wcmnego dymu. 

f 

, ;.; Czyście oszaleli? Moze ?,a.,1 
tu- jeszcze fotel _ kl,ubowy? 

.�P było chyba 10 maja 1945. ·A 
poprzedniego dnia młody., 20-letni 
człowiek, ;wacający z ,  przymuso­
wych t"Obót w Rzeszy, wysiadł z P'>• 
cl}lgu w ·nieznanym • mieścte ! na  
ctworcu przecz7tał: Legnica. Chciał 
1 '  kimś : pogadać więc zapytał 0 coś prze<:hodzącego ' milicjanta. , ·  1 tak - od słowa do słowa - wresz_ 
�e padła propozycj;a:  ,,Zostań tu­
taj,, człowieku. • Po oo ci da1sza 
!koga? Potrzebujemy ludzd do M1-
Jicj1". 

I . . 
Więc zostę,t„ Rano postawiono 

p na . warcie . p�ed Komendą 

Loza 
1 • obserwatora 

,( 

(wówcz�s . - Wojewódzką) na ul. Zło-toryJskiej - właśnie tam <'d· . dzi • · , c, ZIC _s Jest przed.szkole. Komendan-
ta nie znal, a to cygaro amery!}ań-

skie w kieszeni strasznie go ko� • cilo ... 

bod:fców; • motna 1ednak zachową:l 
czystość, gotować smacz-nie, z grub 
sza ' :  trzymać się _ obowiązujących 
rećeptur. I niep_rawda, że wszy­
stkie niedostatki gastronomit w 
Zag�ębiu . należy hurtem usprawied• 
ltwić nie najdoskc.nalszym ukla-

,, dem zbiorowym. 

P 
o· . CYKUT n'2.$Zl/Ch 'Slcoro już jeste�my • przy owych 
ar�11kuió� a raczej u-' bodźc(lch - t na ten temat słów 
stów b11lych pracowni.. kilkoro. Ktikoro, bo zgódźmy !lię, 
ków gastronomtł na :te nie nam - regionalnemu tli• 
temat kults tego płzed godnikowt c!Y$kutować o tak 
atębtorstwa w jednym �awi!ych ł ogólnopolskich proble-

, miast Zaglębti:i,' niemały zrobtl mach. 
sit ruch we wszystkich dosłownie ,:aktem jest jednak na pewno; że 
miastach naszego regionu, • gdzie system plą.c w gastronom!t wyma• 
pr:edslęblors.twa takle funkcjonują. ga z . czasem grunto).Vniejszej dy-

Rozdzwontly się telefony w re- skusj!' i mądrego zastanowienia. Ale 
dakcjt, przybywać zaczęlt ucteszenl nie czekając aż przyjdzie czas ge­
lconsumenci, żeby' ustnie lub • ltstow neralnych rozwiązań, warto • by 
nie • złożyć wyrazy uznania, że . może wysunąć postulat jakiegoś bo­
;,nareszcte poi;uszyli�cte • �ę ważną les.lawtecklego czy legnickiego w 
aprawę". Zjawiali się również �cep• ·tej dztedzinte eksperymentu. Rzecz 
tacy, ab!! wyrazić SW'f?_je zastrzeżenia. jasna, na małą skalę. Dla dwóch• 
Ich rozumowanie oieglo następują-- trzech · resta?lra cji w każdym- - z 
cym - mniej więcej - torem. No miast. Po to po prostu, aby z cza­
dó'brze; załóżmy, że to wszystko - sem mieć podstawy do dyskusji. 
lub prawie wszystko -· jest w pel• , Posiadać jakieś doświadczenia a 
ni prawdziwe. Ale co osiągnie pra- n!e tulko teoretyczne rozumowa­
sa prze1t publikowante podobnych nie na zasadzie .,jeśli . .  , to .. !'. 
zwierzeń ' ł obserwacji? Wzrost Cóż ;;,by to byl• za eksperyment? 
społecznej kontroli had prac4 ga- Nie · jestem ekonomistą, ,,.ale wy- , 
stronoznii, - zwiększenie wymagań daje mi się, że kluczem do tego 
kons'u.menta t jego - "by tek rzec - mogłoby być wprowadzenie wyna• 
ciujnośd? Hm, , to problematyczne. grodzenia dla kelnerów w oparctu 
�o • często ów wzrost w11mag_ań o procent. Prowizję za potrawy t 
może się. przeradzać w zwykle napoje - z absolutnym wylącze­
chamstwo I niesłuszne czepianie ntem napojów alkoholowych. lub 
sii;. A poza tym - czy nie zdajecie też ze • znacznie niższym procentem 
sobte sprawy, że aktualnie obowtą- prowizjt za trunki wysTcokowe. 
zuJący ·w całej gastronomii system Taka eksperumentalna restdura-

Njeśmjała propozycja 
u.odi.ców .. ekonomicznych . jest daleki 
od ddskonafośct a zatem, źe ude­
rzyl:ście w skutek a · nie w ·  przy­
czyn:ę? 

Ro'zpatrzymy te argumenty· po 
kolet spokojnie. 
. Czy wz1•ost społecznej kontroli 

I wymagań konsumenta może da­
wać uboczne - w pewnym sensie 
szkocmwe - objawy w postaci nie­
przyjemnych a czasem brutalnych 
I ntczym nie uzasadnionych uwag 
I . · uszczypliwości? z pewnością. 
Powstaje jednak pytanie, , czy wat 
to za tę cenę osiągnąć zasadniczu 
efekt w -postaci widocznego . ostat• 
nlo -- chociażby· w Legnicy - pod­
niesienia jakoś�i usług gastr_ono­
mtcznycll,, kultury obsługi kUen­
tów itp. Otóż wydaje się, że gra 

c,ja powinna oczywiście 
własnym rozrachunku 
swemu przedsiębiorstwu 
pr�cent od obrotu · lub 

by$ na 
t plactć 
olcreślony 

od zysku. 
Reszta czystego dochodu powinna 
być wtedy o�powfednio dzielona: 
określony pr.oc_ent na inwestycje, 
określony procent na odpisy amor­
tyzacyjne, określona zaś część do• 
chodu stanowić powinna zaro-b·ek 
zatogi, A wówczas - jeśli by taka 
restauracja pracowała dobrze i da• 
wala polcażne zyski - nie należało 
by się dziwić ani gorszyć, że jej 
załoga w sposób Legalny zarabia 
dobrze. 

Teoretyczne rozumowanie naka• 
zuje przypuszczać, że w ten z 
g1 ub sza nasz·kicowany f POśób ris'ta­
wtone bodźce działałyby bardzo 

wa1ta jest świeczki. , silnie w kierunku podniesienia ja-
Przedsiębiorstwa gastronom!c.�ne kóścl usług, ' szybkości wydawania 

w Zag�ębiu fi1ięr;tziowym od . dluź• dań, sprawności personeiu i wy­
szego czasu pracowały bowiem w dajności pracy całej załogi. Byłyby 
warttnkach coraz bardziej cieplar- ; one również skuteczną chyba za­
nian_ych. Nie podejmowały • żadnych porą przed rozmaitego typu poku­
ciekawszych inicjatyw, nie starały sami oszukiwania klientów, Zapo1 e 
się z , ' należytą energią o podno- tę stanowtiaby bowiem perspekty­
szen!e jakości świadczonych usług. wa wydatnego zwiększenia zarob· 
Ki;ótko mówiąc wydaje się, tż - ku całej załogi na ·drodze uczci­
osiągnąwszy parę lat temu ńt� naj• wet, rzetelnej pracy; zdobywania 
gorszy poziom _ uznały, iż należy sobie przez tę restaurację dużej, 
na· tum chwilowo poprzestać. , A stałej klienteli - co zaws�e wiąże 

to zawsze prowa/1,zi do . osłabienia się z wyrobieniem sobie dobrej 

te!'ltpa rozwoju, zanik,u samo['ryiy• opintt wśród konsumeti,tów. 

cyzmu I inicjatywy. Ponadto - co wydaje się rów-

Dlatego chyba ukazanie , ' kulis nież , niebagatelne eksperyme'nt 

j/łdneao z przedsiębiorstw gastro- taki ·sprzyjałby wyzwalaniu się 

nomicznych w zagłębiu Miedzio• Inicjatywy t tysięcznych pomysłów 

wym było zab!egiem celowym w placówce· eksperymentalnej. PC?· 

jakkolwiek może bolesnym. I chy- za tym - przypuszczalny wysoki 

ba przyczyni się choć trochę do poziom ich usług narzucałby _ , ko­

zmniejszenia si'ę ,owego prześw!ad• n ieczność podnoszenia poziomu in· 

czenia zakorzenionego w przedstę• n.ych, nie .eksperytnentu,jącvch pla­

biorstwdch. gastronomicznych, że „u cówek. 
Oczywiście jest to rozun;iowanie 11as wszystko gra". 

Bo nie gra. Poziom ' usług ga­
stronomicznych w ' Zagłębiu daleki 
jest q� doskonałości. Co więcej, 
1>ozostaje • daleko w tyle za tnnymł 

czysto teoretyczne. Być może w 

praktyce nie wyglądałoby , to tak 

różowo. Lecz czy nie ·warto byłoby 

spróbować? Pokusić się . o w_pr'>• 

wadzenie nowej i chyba cielcawie 
zarysowującej się Inicjatywy? ' miastami powiatowymi w Polsce • 

ce�tralnej - że powoł�m się 'lyllw 
na przykłady województw: poznań­
Śkiego, b11dgosklego, katowickiego 

Którą' to nieśmiałą propoz11cJę 
przedkladajq.c zainteresowanym in· 
stytucjom pod rozw(!gę kreśl9 _ się 

aktualnym, z szacv.nlciem. 
cz11 opolskiego. 

A więc nawet przy 
l\ledołkonald'h\ . · J?O�Qg , ,11,temlt 

' ( 

Po blisko 20 latach . służby w 
legnickiej • MO zna się tu każdy 
zaułek. Mgła wspomnień. , 

A więc po kilku dniach pobytu 
w . Legnicy Antoni 'Kuśnierz - wraz 
z kilkunastu towayzyszami - wsiadł 
do przyczepy traktora i odjechał 
do Prochowic, aby tam orgar.iizo­
wać posterunek MO. Grupa 'iudzi 
dostała zaprowiantowanie - 6 kg 
kaszy i 12 bochenków chleba, a ' 
p_onadto trochę wskazówek. Jeden 
z nich, wybrany komendruntern po­
sterUiniku, miał 2 konie. Wyszu­
kali w Prochowicach przyzwoity 
budynek z garażem. Mieli więc 
już siedzibę dla posterunku i po­
mieszczenie dla konL Polaków 
w . miasteczku było bardzo mało, 
a w okolicach kręciły się podej-. 
rzane typy. Później już , ,,wędrow­
cy" · o nieczystych sumieniach Zi;i• 
czę_li omijać Prochowice, aby unik­
nąc spotkania z grupami milic­
j antów, którzy penetrowali oko1ice 
i „czesc\1i" pobliskie lasy. , P OT��• w ro�u . 1950 Antoni 

Kusmerz - JUZ w stopniu 
• � ż s1ęr a,nta - przeniesiony zo-

stał do Komisariatu Miejskiego w 
Legnicy. 

- A więc było tak. Dootali�my 
i,cyrik", że morderca ukrywa się 
w pewnej wiosce. Wszystkiego nie 
_powiem, bo to tajemnica służbowa1 
dość, że wytropiliśmy go i pod­
stępem ściągnęliśmy do L•gnicy. 
?rzyjechal z torbą pełną w'ytry­
chó:w i narzędzi niezbędnych do 
wlat11;1ania. Otoczyliśmy dom, w 
którym się zatrzymał. Wieczorem 
wyszedł. 

Wiedzieliśmy, że ma wstąpit do 
restaura_cji „Odra". Jak na , złość 
„Odra" • była zamknięta. Szedł 
więc dalej u'licą, a my z da:icka 
za nim. Kiedy zaczął przyśpie­
szać kroku, zaszliśmy mu drogę 
z obydwu s·t11on. Pistolety miel i­
śmy gotowe do strzału: , ,Ręc.e do 
góry"! I szybko zbliVliśmy siQ 
do niego. 

Później wszystko działo się biy­
skawicznie. Bandyta • gwaltow·niP 
odwrócił się do nas z pistoletem 
w ręku. Szarpnął za cyngiel 1 . .  

zaczął uciekać ile sil. Oddaliśmy 
do niego tTZy strzały. Upadł. O­
bok niego 'leżał pistolet, który &i<; 
zaciął... 

F
ILM lat przesuńmy, o kilka 
klatek dalej. 

- Co robi technik docho­
. dzeniowy•, panie sierżancie? 

- Gromadzi podstawowe . mate­
riały dochodzeniowe. Jest pierw­
szym ogniwem rozpoczynając:cgo 
się śledztwa. <;;rupa dochodzcruo­
wa musi być obecna na miejsc:u 
każdęgo . p9ważniejszego wypadku, 
a więc włamania, zabójstwa, na­
głego zgonu, ciężki<:h wypadkcw 
drogowych itp. 

- Odpowiedzialna, a ·  przy tyr.1 
bardzo przygnębiająca funkcja, 
prawda? 

- Ktoś to musi robić. 
• - W nocy oczywiście 

dyżury� 

Trudno. 
pełnicie 

- Jest nas dwóch i pełnimy dy­
żury na zmianę. Zdarza się, że 
nocę są bardzo niespokojne. ,_ Kto­
regoś wieczora myślę: .,Chyba n:c 
nie będzie więc się położę". Le-:!· 
wie przyt!rnąlem' µcho do podus,: -
lł,i - telefon: , ,Kuś-nierz - schouź. 
na dól, samochód czeka"! Wr1..,• 
cilem ,kolo pierwszej w nocy i wy­
ciągnąłem się pod kołdrą. Akqro.t 
wtedy zadzwonił telefon: ,.Ku­
sn�erz, j edziesz do włamania"! 
Znalazłem • się w domu �olo lrze-­
ciej. Bylem bardzo znużony. Spa­
łem dokładnie 5 minut., kiedy roz­
•Jegl się dzwonek . telefonu: ,,Kll­
śnierz, ubieraj się ... " 

N 
IE BEZ przyczyny opowie­
dzieliśmy tu fragmenty • wy­
darzeń z 20-letniej sluż!Jy w 

MO starszego sierżanta Antonie­
go Kuśni,erza, który przez te iata 
wielekroć przemierzył zaułki , Pro-

. chowie i Legnicy, strzegąc na6ze­
• go bezpieczeństwa. 

Takich jak on jest w służbie 
MO tysiące. Zwykli ludzie w sta­
lowych mundumch - a jakże c:,:ę­
sto bohaterowie. 

7 października to ich świE::to 
i swięto nasze - 20 rocznica P'>­
wołania do życia Milicji Obywa­
telskiej. 

KRYSTYNA FRANUSZ 

Na k�Acowe ·wnioski clą g'e było n 'wcześnie. Choć prze„ prowadzlł�m wlel_e rozmów :- pozna'łem sporo ludzi, spraw i Problemow. Moze dlatego, ze• · nie jest rzeczą łatwą spre­cyzowanie ostatecznych ocen i l)a pewno dlat.cgó, że sam czy.n-nlk poznawczy nie jest lat wy. 

biegaJą w myśl z góry ustało� 
go planu i dyrektyw. 

Ale ta ich pierwsza część ·- to 
już tradycja. Mądra i słuszna. 
Tradycją jest także wysłuchiwa­
nie na miejscu - a nie w I3ole­
sławcu 7a dyrektorskim bi·urklem 
_; Wszystkich pretensji i kłopo­
tów nurtujących robotników. 

_Powszechnie wiadomo, że od .u'kształtowania. się stosun­kow niiędz�ludzkich w za kładzie zatęży Jeśli nie wszy�tko, to w!ele. I �o nie tylko w Bolesławieckich Zakładach Me­ter!ałow _Ogmotrwałych. 

I I. • Wkrótce · podskoczyła , wskaz.ó�•ka WSi"RONĘ niewidocznego stąd odmierzająca plan. Czas pracow;,I dworca, 'hen pod górę, sunle odtąd na rzecz wzaj emnego . zau­kolej:11Y. :wagonik zawieszony. fonia międ;i:y dyrekcją a organi­na staloweJ luue. Jest pełen kwar- zacją partyjną, Ze nie z , wszyst­cytu. Je5z�e przed chwilą - kie • kim poszło łatwo, że były zgrŻy­dy parę k11ometrów stąd, gdzieś ty - może ta-ki przykład: 

Np. Piotr .Dzioba miał klopoly 
mie.szkaniowe. T<;>w. Myszka i tow. 
Pindur wysłuchali wszystkiego pil­
nie ,.. a nas.tępnie pojechali na 
miejsce. Usta'lili, że robotnik ma 
ra�ję, więc tak długo interwenio­
wali u kompetentnych wla<lz, pó­
ki 'nie załatwiono kłopotów Piotra za. Bolesławcem przyglądałem si� Kiedyś tam dyrektor mgr p;n : mikro'.Skopijn� kolejl�om j eMżą- dur, zatrudnił kogoś ' nie por.:>­cym P? m1maturoweJ odk.rywce z1,1miewając się w tej sprawie z.  o _nazwie ,,_Lasek" terkocząca ma- orga:ini.zacją partyjną. · Nie zaciąg­c�ma oddzielała ów kwarcyt od nął opiJ!lti sekretan:a KZ tow, piasku. Myszki. 

Dzioby. 
Nie jest to wypadek odosobnio­

ny. W BZMO o sprawach robot:­
'.l;l,ika, o jego warunkach bytowych 
pamięta się na co dzień. Często 
nie czeka sie na sygnał alarmo-Pracuje tu brygada tow. Fran- • 

ciszka. Ba.tora, sekretarza oddzia­
łowej organizacji padyjnej. Alt:: 
o rozmowie - d0póki nie zadzwię­
czy skądś dzwonek i będzie moż­
na nacisnąć taki guzik, co to ta­
trzyma te wagoniki - ' nie ma na 
razie mowy� • 
, Od sekretarza KP • PZPR w B'l­
leslawcu tow. Stanisława Jasiński.e­
go - którego zastałem w dy­
rekcji ,  BZMO - wiem, że tow. 
Bator „porustyl na kooferencj1 po­
wfatowej PZPR problem zakresu 
dyrektorskiej funkcji''. Więc sko­
ro tylko ucichło, bo byt dzwonek; 
bylem ciekawy tego tematu. 

II. 

B OLESLAWIECKIE Zakłady 
Materiałów Ogniotrw1,.łyd1 
mają swoje wydziały w po-

wiat,ch: bolestawieckim, zgorze-• 
leckim-i �ubańskim. "Już ten fals,t 
jest specyficzny. Bylem przeco 

a> ciekaw, jak w tych warunkach ma 
się rzecz z tym wszystkim co o­
kreślamy mianem informacja ro_-· 
botnicza, co nazywamy stosunki 
międzyludzJtie. Jak w tych zlo-­
żonych warunkach radzi sobie o.r-
ga.nizacja pa.rtyjna? 

Sekretall'Z KZ tow. Jan Myszka 
jeszcze tam, w Bolesławcu, po,­
'wiedzial, że „mamy 104 czlor.kó\\' 

� i •kandydatów ·PZPR, że - staty­
stycznie - co 6 pracownik BZMQ 
Jest członkiem bądź , kandydater:1 
partii". Tam również, w FJoic­

Dlatego • wywiązał się taki ,m,C))!1o- wy. Do , tradycji weszły tu tŻw. log: ·, 
lustracje · ·  - wyjazdy do mieszkań 

- Zl�śeie· . zrobili, -, dyrektorze. · To robotników. Ot, po pros-tu zoba-
obibok.. , ,,;: . 

• ., czyć, przekonać się, jak ludzie 
Na koni� paello zdani�: mieszłtaj,ą, jak żyją, czy im czego 
- Mieliście rację, sekretaTzu.. nde brakuje. Okazuje się, że takie 
To o<:zywiście jakaś sprą.wa · mar- lus-kaeje przeprowadzane prze:,,; 

gdnesowa. ,  Nietypowy ,, przykład, tow. • My$zkę i tow. Pmdura 'SI\ 
który odtąd w BZMO , nie _ pow- czymś niezbędnym, • koniecxnym. 

Przekonano się • o tym choćby o-tórzyl się więcej. ,• • statnio w Osieczowie i Zebr,1;ydo-
wle, gdzie efektem tych lustracjl 
są nowe piece, okna i pocllogl 
w niektó;cych mieszkaniach · robct­

W BZMO jest przede wszystkim 
cala gama przy-kładów pozytyw­
nych, . świadczący.eh ·o wlaściwe:j 
postawia ludzi klerujący�h zakła­
dem, petniących partyjne funkcje 
w Komitecie Zakładowym.' Wy­
pracowano tu taką mniej więcej 
receptę: 

n_kzych. 

Malkol)-tent powie: efekciarstwo: 

slawcu, zebrałem sporo informa:- Co miesiąc we wszystkich . ko­
cjj szczególmych. Mówiących o du • palniach (nazywanych tu wydzia­
żym autoryteci_e, jakim cieszy sł� łami) odbywają się zebrania par­
wśród załogi orgą,nizacja partyj- tyjne. Przepro\vadza się · je  z 'k,o. 
na. Autorytecie, któi'y nie przy- nieczności - ze względu na specy­
szedł sam, na który solidnie zapra- fikę zakta,du - n:ierzadko pod . go­
cowano. łym ·niebem, gdzie� na leśnej' ska,r-

BZMO· przeżywało parę lat ' te- pie. Mają ustalony tok i stalą 
mu kryzys. Nie miejsce tu na· oprawę. Uczestniczy w nich zaw­
opowiadanie starych smutków. sze cały sztab , z-i Boieslawca : se­
Dość stwierdzić, że szwankowr.1t ,  kretarze Ki, dyrektony. Nie zt1-
plan i stosunki, sporo zastrzeże:11 myka się równ'ież 'tych zebra,1 
bucuził system zarządzania i nie przed bez.partyjnymi. 

W,· rz_eozyWistości je�t to prakt.ykc1, 
która we . wszystkich socjalistycz­
nych za:kładach • powinna· być regu­
łą, ,czymś pows:1:ednim, obo'w·iązu­
jącym. 

W 
LASCIWE kształ-t©wanie sic 
stosunków międzyludzkie h w 
BZMO to niewątpliwa za­

sługa orgp111izacji partyjnej. A1e 
to także • dobra wola ze stron� 
dyrekcji. I choć o paręnaście ki• 
lometróW stąd j est Turoszów ku­
s�ący ,większymi zarobl,;ami, nikt 
z BZMO nie , ,wyemigrował" fam 
na stale. . Ot, • był . taki przypadelt 
kiedy to • Edward Baran, Ka:.:i­
m-ie.DZ • P.rus�� 'J. erzy Oficjalski sku-najlepiej pracowała orga,nizacja 

partyjna. Nie było niezbędnej ha_r-· 
monii i zrozumienia, • a zara·zem 
troski o sprawy robotnicze, o za-

, kład. , "', 
Trzeba więc było wiele zmie!nić, 

przełamać szereg oporów - przed­
sięwziąć szereg radykó.lnych środ-_ 
ków. Pqyszedl nowy dyrektor, z 
czasem t�eba było powołać no-. 
wych zastępców, nadać wlaściw.-i 
raingę organizacji partyjnej. 

Na efekt nie czekano długo. 

Na zebraniach tycł) d�roktor 
;klacta' WY�-zerpµjącą infÓ'l'n1aÓję 
dotyczącą , nie tylko sytuacji da­
nej . �,opal�i, ,  a1e . całego ,' przeds�­
biotsiwa. Nakres1a· zadania, mo­
wi o,, trudnościach i osiągniP,ciach. 
Potem jest dys.kusja i wnios�i. • 

W ten spo?ób w zarządzaqiu, za­
kładem uczestniczą wszyscy. Ze· 
brań oddziałowych organizacji par­
tyjnych nie ogranicza się, rzeez 
jasna,. do spraw zakładu. Prźe-

_ silt··•się," P'Olltariowili „uciec". Ni:� 

ną 'd'lugą.-;;�ąk. Flerwszy wró­
cił po mięsiącu, drudzy - po 3 
dqiach. 

W BZMO nie wszyscy. ludzie. się 
znają. , Owszem, na POSZC7.<!gól­
nych placach, to tak. Tykaja so­

bie bez względu na wiek. Zresztą 
tych • całkiem młodych . można zii­
czy.ć tu na pa'icach. W \vięicszo­
ści jest .. to załoga s�ara stażem i 
doświ,adczeniem. Zgrana, zżyta -
stanowiąca zharmonizowany kolek­
tyw, którego wszys�ie trybiki za-
zębiaj'ą się ze sobą. ·• · 

Kiedy np. pod koniec ub. roku 
wystąpiły pewne t-rudnl)śCi z pi.,1-
nem trzeba było fedrować pod<..ut:.i 
Bar.burki. s·tawili się wówczas 
wszys�y. Nie zabrakło dyrektora 
i sekretarza. Ludzie kręcili g�owa­
mi, podziwiali „takie cuda, gdzie 
to sam dyrektor i sekretarz ,pra- • 
cują przy urobku". 

01. 

R 
USZYLY znów wagoniki i se­
kretarz oddziałowej organiza­
cji partyjnej „Laska" Low. 

Bator musiał przerwać z nami ro1-
mowę. Zanim jednak pożeg.1ah­
śmy się, powiedział : 

- Widzicie, chcemy być 
jak się pa-trzy. , Pilnujemy 
dbamy o ludzi:,. i o nas 
Dlatego, jak trzeba to i 
rektora , się upomnimy. 

załogą 
planu, 
dbają. 
o dy-

Pojąłem jntencję . .  Właściwie do­
piero teraz dobrze ją pojąłem . 
T'a płaszczyzna prozumień obu·• 
stronnych, nie narzucona, nie pod­
powiedziana, • zrodzona samoistni� 
-:-- to �zecz najważniejsza, z kto­
rej • dumni mogą być wszyscy 1u-
dzie w BZMO. I 

- A plan ' roczny też będzie. I 
to już na Barburkę - powiedział 
mi na pożegnanie sekretarz KZ 
tow. , Myszka. 

ROMUALD NADł:R' 

R 
ODZI • się już od 30 mie- ralni w naszym! mie&cie. ,Obawa cji Technicznej we Wrocławiu. • 
sięcy i to z wielkim bó- podyktowana jest smutnym do- Nadzór nad budową ·objął inż. Z. 
lem. Sam obiekt będzie świadczeniem lat ubiegłych, z Dyt�owski z Wydziału Budowni-

j ektowych, - o czym tak inwes­
tor jak · również inspektor nad­
zoru nie pamiętali. A wykonaw­
cę niewiele to obchodziło. Koszt 
remontu wzrósł z 400 do 800 
tys. zł. 

kosztował 800 tys. zł. Ma spel- ojuesu odbudowy obiektu. ctwa i Architektury Prezydi'um 
niać ważną mi&ję na kulturalnej Ale żacznijmy od początku. MRN. 
niwie. Ma uiwiadamiać, wycho- , Kiedy zapadła decyzja i wla- Od tej pory budujący się klub 
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kulturalnej rozrywki tym, któ­
rzy .j uż w najbliższych dniach 
zasiqdą w głębokich fotelach 
przy malej czarnej. 

'liminarzu budżetowym' pozycję 
pt. Klub M1ędzynarodowej Książ­
ki  i Prasy - obiekt przy ul. 
Lampego 9 był chyba najbar­
dziej odpowiedni do adaptacji 

tową przechodzącą z ręki do 
ręki. • Najpierw zlikwidowano 
spółdziekze biuro projektowe 
we -Wrocławiu i projektant nie 
mógł konsultować się z wyko-

Oto kilka przykładów braku 
dostatecznej koordynacji. 

G
ŁOWNA sala - a wiec 
serce' klubu - pos;iada kii­
ka tak' istotnych manka­

mentów, że nie wiadomo obec­
nie j ak je usunąć. Wszystkie 
ściany na :,sali . upstrzone są . nie­
zliczoną ilością gniazdek i pxze­
tączni ków ;elektrycznych - a na 

(Dokończenie na str. 5) Takie _nadzieje pokłada ·się iv 
no�m Klubie Spółdzielczym, 
który j eszcze w bieżącym mie­
siącu przyjmie pierwszych gości .  
Czy nadzieje związane z otwar­
ciem tej nowej ,.placówki kultu- , 
raJnej będą spełnione? Takie 
pytanie zadają · sobie - nie bez 
,.,ewnej obawy � działacze kultu-

i zdecydowano się przystąpić do 
odbudowy, W, czerwcu 1962 r. 
Miejskie Przedsięb�orstwo Re-• 
moątowo-Budowlane przystąpiło 
do remontu obiektu w oparciu 
o .  zatwierdzoną . dokumentacjq '  
projektową - sporządzoną przez 
Spółdzielnie , Pl'acy Dokumenta-

nawcą. Późnfe.i zapadta decyzla, _______________ _ że obiekt n ie  będzie Kluqem 
Międzynarodowej , Ksiązki . i ,Pra­
sy lecz Klubem Spólpz,ielczym. 
Nie byłoby w tym nic dziwne­
go, , gd,yby nie małe - przeoczenie, 
Zmi,rna przeznaczenia i funkcji 
obiektu wymagała , zmian oro-
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POCZER:ALŃI referatu kwate­
runkowego Miejskiej Rady Na­
rodowej w Lubi'ni.e s!l:!dzialo 

'ilkunastu interesantów. Czekali na 
rozmowę z kierownikiem ,by · dowie­
dzieć się jaki los spotkał złożone 
przez nich wnioski o przydział mie­
szkań. Jak to zwykle w poczekal­
niach bywa rozmawiano o tym 1 o­
wym, a najczęściej pal:laly lakonlcz­
n,e stwierdzenia w rodzaju „tu trze­
ba posmarować; aby pojeehać", .Na-

,gle zjawiło .-się dwóch mlllcfantów 
w mundurach, jedeh z nich zamel- Serwis do ka'!,\77 

stawek. ' Jut nied?Ugo komp'leh 
pojawią si(! w handlu, w cenie 
po około 400 zł. Dla Zaldadów 
Winiarskie� w Warszawie wypr� 
dukuje się do końca br. 20 tyg, 
efektownych !butelek. (lo wina, któ• ' , 
re • powędrują na . ekspoi;-t. Na to• 

·' miast Bielska Wytwórnia Wodek 
Gatunkowych zamówiła klLkaclzie­
sią t tysię<:y butelek tlo • wódelt 

I 

przygotowanych na eksport do Ja-
ponii. 

W ostatnich dniach września br. 
bolesławiecka spółdzielnia. .,Cer� 
mika. Artystyczna" obchodziła. Ju­
bileusz X-lecia. swego istnienia. 
Wśród 54-osobowej . załogi 16 pra­
cowników działa · �u od sarueg!t 
początku, są to m. In, MagdJilena 

Z A G Ł Ę B I A  
BOLESŁAWIEC· 

e Nad rzeką Bober, -we wsi 
Bolesławice kolo Bolesławca 
znajduje się nieczynny basen 
kąpielowy, Teren został o gro• 
dzony i w latach 1965-66 prze• 

dował: ,; ' 

Obywatelu prokuratorze, J esteś­
my zgodnie z was;,:ym '}:)olecenlem, 

Interesanci prysnęli. Dopiero teraz 
r,kazało si� bowiem, że naj'clszej i;ie­
dzący „petent" był . prokuratorem. 
W-iadomo, o „smarowaniu" nil'!chęt­
nie się mówi w obecności przedstawi• 
cie la władzy. 

Tego dnia prokurator podpisał na­
kaz aresztowania i<ierowf/ika refera­
tu kwaterunkowego, Bogdana Pytli­
.ka. Powodem pozbawienlą ' wolt\bści 
lrtie były bynajmniej plotki usl�sza­
ne w poczekalni. Orgnna • sler'lcze 
p0siaclałY dowody, że PytHk citero• 
k;otnte prz:vjąl • łapówki. A zac1.ęło 
się od chwili �iedy malżeńs-two Rin­
g9w z pobltskjej wioski 7<loży!o wnio 
sek o mieszkanle w Lubinie, Ponif,­
waż dziesiątki innych rndzin ma 
żnacz1He . trudniejsze' warunki, szan­
se Ringów były minimalne. Wówczas 
Tadeusz Morawski, znąjomy :Pytli­
ka, powledzial Ringom, że „kto 
smaruje ten jedzie". Naiwni, Itingo­
w,ie wr�czyli Morawskiemu 3 tys. z!, 
które ten przekazał Pytlikowi. 

J -u.·u I L  E· ,U S ·Z 
UZYT,KOWEGO 

• prowadzi się kapitalny remo_nt 
obiektu, Basen - wraz ·z bois­
kami do siatkówki I koszyków­
ki, pawilonem handlowym, o• 
biektem gospodarczym i �ar• 
kiem - stanie się ośrodkiem 
wypoczynkowym dla mieszkań• 
ców Bolesławca. Będzie to 
jeden z największych base.nów 
na Dolnym Sląsku, 

• ostatnią sesję Miejskiej 
Rady Narodowej poświęcono 
sprawom porządku publiczne· 
go i bezpieczeństwa. Sprawo• 
zdanie na ten temat złoży! ,za· 
sl,ępca komendanta p_owiatowe­
go MO, kpt. Kazimierz $mi• 
gielski. Ohccny ,był takie po• 
seł na Se.im, Ludwik Senctra. 
Uchwała sesji zobowiązała Pre­
zydium MRN do zwiększenia 
stanu liczebnego I uaktywnie• 
nia organiza·cji ORMO, zwró· 
cenia się do dyrektorów wsz�s� 
kich przedsiębiorstw by Jep1eJ 
zabeżpieczali. mienie państwo• 
we przed kradzieżą. Poza tym 
Prezydium MRN zostało zobo• 
wiązane do uruchomienia par• 
kingu przy ul. Swierczewskie• 
go (obok baru „Wiejskiego") 
oraz oznaczenia przejść dla 
pieszych na skrzyżowaniach 
ulic. Natomiast dyrekc.fa Bo• 
lesławieekich Zakładów Gastro• 
nomicznycb przeszkoli kelne­
rów i bufetowe z zakresu u• 
st�wy przeciwal�oholowej. 

niem korespor;idenc.ji, r,niewllł 
adresatów często nie ma w 
domu. Ki-edy , indziej ' zn6w 
trudno znaleźć osoby, do któ• 
rych adresowane 5ą Usty, Prob 
Iem można łatwo rozwiązać, 
wystarczy, by · Miejski, Zarząd 
Budynków Miehkalnych dbał 
o aktualne spisy lokatorów, a 
lokatorzy - założyli u . drzwi 
wejściowych swych mieszkań 
skrzynki pocztowe. Można je 
łatwo kupić za około 20 zł, 

e, Na terenie powiatu w 
ciągu ostatnich lat uregulowa„ 
no 44,1 km rzek oraz zmelio• • 
rowano 3.255 ha gruntów or• 
,nych ,f łąk. w latach · 1965-70 
przeprowadzi się melioracje na 
obszarze 5.200 ha. Od mełio• 
racji w znacznym stopniu za• · 
leży wzrost w,ydajności i pro• 

Zdo.pin'!owanv Mklm ' ,,ar�umen­
tem" Pytlik starał się za wszelką cenę 
przeforsować w komisji' mieszkanio­
wej wniosek Ringów. Komisja jed• 
nak odrzucała go na każtlYm po­
siedzeni'U. Zdenerwowany Ring po­
informował o wszystkim Komitet 
Powiatowy PZPR, a nastepnie orga­
na śledcze. Przestępstwo wyszło na 
jaw. Przy okazji wykr'.','to, że • Pytlik 
zażądał I przyjał 5 tys . .  zł łapówki 
od właściciela zakładu stolarskiel(o, 
tysli>c zł od ob. Krystyny ' Baniak 
i 400 zł od ob. Zofii Kwiatkowski-ej . 

Podczas śledztwa Bof!d"ln Pytlik 
przj>'znał się do wszystkich zarzu­
tów. Razelll z nim ndpo·wiadać bę­
<;lzle przed sądem Tadeusz Morawski, 
Zofia Kwiatk0wsk;i i Krystvna Ba­
l'liak. Właściciel zakl;adu stolarskiego 
n ie iest winien ponieważ wręczvt 
Pytlikowi łapówkę na j�-go żRganle. 
Po:>:os'tale osoby same zaprooonowaly 

I 
1..-i.�ówkę, a to z�nnnie I!: kodeksem 
karnym jest przestępstwem. 

(lemll) 

, , 
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S

ERWISY do ·kawy i herb;i­
ty, tadne dzbanuszki, sm,jcr­
•ki, • .. popie'iniczki, salaterki, 

-wazony,' 1 kenzany do !5wiatow· t 
wiele innych bardzo estetycznych 
i poszukiwanych wyrobów produ­
kuje spółdzielnia „Cera,mika Ar• 
tystyczna" w . Bolesławcu. Jej 120 
różnych wzorów znanych jest nie 
tylko w kraju lecz także zą gra­
i1icą, • m. in. w Stanach Zjedno- . 
czonych, ' Kanadzie, Japonii, Nie-­
miedd.ej Republice Federalnej • i 
Belgii. W Nowym Jorku i Bruk;. 
seli • czynne są sklepy „Cepelii ·•, 
w których Żnajduje się duży wy­
bór bolesławieckiej ceramiki. SJl)ól­
dzielnia opa_rła swoją •produkcję o 
glinki wydobywane w koi;>alni „Ja· 
nina" znajdującej się we wsi Susz­
ki, odległej 10 J.{m 09 Bole;;taw-
ca. I, 

NiedaWno placówka przyst:wi la 
do wyt'warzania nowego ąsorty­
mentu kombinowanego serwi­
su do . kawy lub herbaty, sktad.a-

Pi_raci._� • na-- złotoryjskich 
Kierowcy, którzy znajdą� się na 

drogach powiatu złotoryjski!')go do­
brze wiedzą, że trzeba żyś w zgo• 
dzie z Kodeksem Drogowym. Pi• 
ra9two i nieprzestrzeganie przepi • 
sów zaczyna się nie opłacać. Nie­
dawno przy Komendzie Powiato­
wej MO powstał Inspektorat Ru­
cifu Drogowego, którego 'kierow· 
nikięm jest ppor, Adam Froń. Pra­
cuje tam siedmiu funkcjonariuszy, 
którzy wspólnie i kontrolerami 
społecznymi doś.ć często patrolujq 
nawet mniej uczęszczane drogi. 

W ciągu dziewięciu miesięcy te­
go roku ujawniono w powiel'ie 
ponad 2500 wyli:roczeń, za kLóre 
kierowcy za.płacili mandaty w łącz­
nej wysokości przeszło 110 . tysi4;-

List z terenu 

Antyelegan�i 

,, 
cy złotych. Poza tym iikierowa-­
no 60 spraw do Kolegium Ka.,n,o­
-Adminlstracyjnego Powiatowej 
Ra.dy Na.rodowej oraz kllka.naśri� 
spraw do sądu, 

Za co kierowcy najczęściej- pła· 
cą mandaty? Przede wszystkim 
�a prowadzenie pojazdów niP.cal� 
kowicie zdolnych do ruchu. Brak 
w nich hamulców, świateł, sygna­
łu lub" szkiełek odb'laskowych. In­
ne wykroczenia to niewskazywanie 
kierunku skręcania oraz nieprze­
strz·eganie zasad pierwszeństwa 
przejazdu. Może to spowodować 
bardzo groźne wypadki. 

W roku bieżącym na. terenie 
powiatu zanotowano at 36 wypad• 
ków, podczas których 6 osób po­
niosło śmierć, a kilkanaście zo­
stało lżej lub ciężko rannych. Zni­
l!lzc.zono 'także wiele pojazdów, Oto 
kilka przykładów z o�ta.tnlego mie• 
siąca: K,uol Pluta jechał „l\ter­
�edesem" przez ul, Staszica w Zło­
toryi, nagle na jezdnię wybiegło 
małe dziecko.' Kierowca chcąc u-

, ,Szanowny Pa.nip Redaktorze I niknąć wypadku skręcił nag!� na 
Na pewno gościł pa.n w wleltl chodnik i zderzył się z przydrflż-

wydzia.łach • W�jewód:zkiej Ra.dy Na.• nym drzewem. Samochód zo<;tał 
rodowej. I co pan widział ? Ntena• rozbity. W tym wypadku nie by-
gannie ogolonych· t ostrzyżonych Io winy kierowcy, zawinili rodzi-
urzędników ubranych w czyste ko- ce puszczający na drog� maie 
szulkt i schludne garnitury. • Za• dziecko bez opieki. Nie można 
wd:zięczać to , można zarzqdzentu tego powiedzieć o kierowcy PKE-, 
przewodniczącego, który na.kazał Stefanie Sadowskim, który i)rzed 
swoim pra,cowtiikom prz,:yzwoicie wyjazdem nie sprawdził hamukow. 
wyglądać. 1 

a w dodatku sobie popll. W Woj-
1 cieszowie uderzył w przydroin" 
41\ jak jest u· nas w terenie'! - , 

, plot i rozbił ciężarówkę. • Dziesiątki urzędników, nie tylko w 
Raijach Narodowych, w Bolesławcu, Pijaństwo w dalszym , ciągu sta-
Lubinie, . Jaworze, Złotoryi, Chojno· nowi �lagę. Mimo wielu ostrze„ 
wte, Bolkowie i innych miejscowoś· żeń kierowcy piją alkohol, a po-
etach budzi sw�im wyglądem odra• tern prowadzą samochody, moto· 
z.ę. chodzą w nieprasowanych spo1 cykle, rowery i furmanki konne. 
n:ach, bruf].nych koszulach, ctęsto Tylko w •sierpniu milicjanci za'- • 
n.t<igoteni i n,estr:zyżent. o na.letyty trzyma11 na drogach 1 1  nietrzet • 
wygląd nie dba wteiu konduktorów wych kierowców. Zabrano• im pra-
PKS. Do tej grupy zaitczy1 mo�:na. wa jazdy i skierowano spraw}' 

również wszelkiego rodzaju straża• do sądu lub kolegium, w zależ-

1ców. 
•sceptyk powie, te chcąc się o 

A 
jącego się z 
częściowych, 
tanę, sześciu 

dwóch dzban6w dwu­
dzbanuszka na • śmie-­
fi'liźanek i tyluż pod-

Szypulska, Janina Szpilek, Albin& 
'l'okarz, Zl\fia Gruszczyńska, Zdzi­
sia w Pieirzakowski, Józef SwlĄ-

��� · • -.-� . 
�-0ęiplet .. do, w.ina 

drogach 
"1,,C,'·' ·• ' 

der i Te8-t1ł'�· DóJko. Obecny pre-
>:-'·" 'ofoO'!'"·:-�· '-.�. •. 

ności od tego ile .promille· aill'.óholtt. 
wykryto w ich orga�izmte:· • • ; 

zes spółdzłelnl, • Lucjan Opaezy6-
• .,,t '  . 

�kl pelnl • swoJe , obowiązki Jut 
ósmy rok, 

Pp�. Froń zapewnił, że pijaństwo 
nie • będzie tolerowan_e. Prowadzt 
się ·coraz częściej kontr�l e .  ,P'Oje- . 
dyńcze i ,akcje. Szczególną tiwa-. 
ąę zwraca MO na dni wyptat o.i:az 
soboty i • niedzle'le. Obstawio_ne • 

Spóldzfelnla stała się jednym 
z największych· w Bolesławcu o­
b.iektów •łw,ysJye,znych. Rocznic 
odwiedża . ją: ;0:kilk�naście tys�y 
·osób, . prże�tniet°WycieezJd szkol-

eą drogi wiodące z IJ)iejscowoś�i. 
w których odbywają się zaba,11:y., . . 
Jest to aktualn� szczególnie · tifriz; : 
kiedy urządza się wiele zabaw 
dożynkow·ych, 

. ,, ne. . . ' 
. Życzymy jubi1atce • dalszych lat 
owocnęj pracy i o�wych pięknych 
wyrobów z ceramiki. 

Co ·W 
MALOMóWNY 

OJCIEC 

Nauczycielka. 
złotoryjskich 

jednej 
szkół 
pyta podstawowych 

uczn ta Vll klasy: 
J akte znasz za. 

kłady przemysłowe w 
naszym powiecie? 

Uczeń zastlznawta. 
stę, ale ntc nte potr·a.­
fl powiedzieć. NaUCZ1/ 

ctetka zadaje kolejne 
pytanie; 

-:- A gdzie pracuje 
twó1, 
' na''. 

cteż 

ojciec? 
W kopalni ;,Le• 

A widzisz, prze­
to jest najwięk-

szy :zakład w powiecie 
złotoryjskim. A może 
powiesz m! co w tej 
kopalni ste w11doby­
wa? 

- Węgiel. 
Jak to, twój 

ojcf.ec pracuje w , ,Le­
nt!?", a. ty nte wtesz, 

(L. M.) 

Zagłębiu 
te tam się , kppte TU• 
dę miedzi, a nte wę. 
gtel?/ 

- ' Mój tata jest' w 
kopalnt 'stratnikiem, 
a nie górntkiem ł 
ntgdy ze mną o swej 
:VMCIJ nie • rozmawia, 

DZIEWCZĘTA 
z WĄSAMI? 

Powszechna Spót• 
d:zielnta Spożywców w 
Boieslawcu urucho,m!­
la w rynku eleganclcl 
sklep dla \ ,,na,sto\a-

' tek". Sklep' jest dob• 
rze :zaopatrzony i 
dziewczęta ' mogą tu 
kupić dla siebie sporo, 
nawet.,. pędzle do go.' 
lenia. Handlowcom • na 
leżą się duże brawa 
za przezorność, 

SUROWIEC JEST 

Coraz 
sfę, że 

I 

głośniej mówł 
przy, restaura• 

. ., 

(lemll) 

piszczy? 
cJi „Miech:ia.nka" ma 
b11ć uruc�omtona o� 
i;,7:omna przetwórnia 
mięsa. Surowca jest 
pod ' dostatkiem, bo• 
wiem pija.cy lubińscy 
/lośó hojnie rzucajq 
;,mięsem" po wszy· 
sfkich salach., 
bar,dztej pr.zy 

a , na.j­
bufecte. 

PROSTY 
. \ 

POMY'SL 

Reporterów , ;,Maga­
zynu" potnfonnowano, 
te. przed i za. sklepem 
rybnym w Jaworze 
zostaną ustawione 

' \ • specjalne ektpy. Pier.w 
sża 1'ędzte zakładać 
wse:ystkim ' • nr:zechod• 

'1toi_:n wontochlonne 
maskt, a. druga bę­
dzie je iciągać. Spe­
cjalny „kurier" zajmie 
sie transportowaniem 
masek od ktągaczy 
do zakladaczy, 

\ '  ' (l9mi!J 

I 

e Llstono!l':!:e Bolesławca ma• 
Ją wiele kłopotów z doręcza• 

dukcji rolnej. 
G Członkowie Ligi Obrony 

Kraju wykonają w czyn�e sPO• 
łec:m)'m stnelnicę sportową 
przy ul. Łazickiej. Ob�ekt zo• 
stanie oddany do użytku jesz• 
cze w tym roku. Natomias1; !la 
wiosnę przyszłego roku zamie• 
rza się tam urządzić parkiet 
do tańca I letnią kaw\arnię. 

O W połowie października -
z inicjatywy związku Zawodo• 
\\ ego Pracowników Kopalnic­
twa Rud Miedzi i oddziału 
PTTK w Bolesławcu rozpocz• 
nie się kurs dla 50 organizato• 
rów turystyki. Zajmą się oni 
organizacją wycieczek ł WY· 
po czyn ku niedzielnego we 
wszvstkich zakładach związa• 
nych z mied7ią w Lubinie, 
Bolesławcu i Złotoryi. 

L U B · I N 
e Plenum Komitetu Powia• 

� wego PZPR, któte obradowa• 
• ło pod koniec września po• 

:święcono pracy organizacji 
partyjnej na wsi. Referat WY• 
głosił sekretarz KP, tow. Wło• 
dzimierz Matejczyk, Opracowa• 
no plan działania wynikający 
z uchwał IV Zjazdu Partii, 

8 W Miejskiej Radzie Naro• 
dowej nastąpiły zmiany 'na 
kierowniczych stanowiskach, 
Nowym _ przewodniczącym zo• 
stal Jan Szatkowski, który 
przeszedł tu z legnickiej PRN, 
Natomiast stanowisko sekreta• 
rza powierzono Stefanowi CY• 
bulskierpu:· Jest I on znanym 
działaczem' . sportowym i wy­
chowaw-cą • szkółki piłkarskiej. 

• Zmiany 'nastąpiły także W 
- Komendzie Hufca związku 
Harc�rstwa_ Polskiego. Nowym 

. • . komendantem je!>t Francis.zek 
· Hawry�,z, byŁy kierównik szko­
ły podstawowe.i w Sokolowcu 
(pow. złotoryjski). 

• Jutro (10 października) w 
auli ljceum ogólnokształcącego, 
o godz. 18 odbędzie się uro· 
czysta ak'ldemia z okazji ZO• 
•lecia Ligi Obrony Kraju. W 
części artystycznej wystąpi ze­
spól wojskowy. Natomiast w 
najbliższą nied7ielę, w Pol­
kowicach o godz. 10 , przewl· 
dziane ·są ćwiczenia , oddziałów 
samoobrony, 

e GO-osobowa grupa drużyno 
wvch Zwia?ku Harcerstwa Pni• 
skiego wy.leżdża dziś do Swle• 
radowa Zdroju na trzydniowe 
S7kolenie. Drużynowi rekrutują 
się spośród nauczyciell, 

e Od maja br. przy ni. 
Glogowskiej 17 gotowy jest 
dom mieszkalny, którv dotad 
nie został jeszcze otynkowanv. 
w czasie des7czu woda leje 
sle r'I<> mie$zkań. N"' co czeka 
Lubińskie Przedsięhiorstwo BU• 

dowlano-Montażowe? •• 

ZŁOTORYI� 
• e Tow. Roman Klat, który 

od wielu lat pełnił funkcję I 
sekretarza Komitetu Powiato• 
wego PZPR w Złotoryi, został 
wy�rany na I sekretarza ,KP 
w Zgorzelcu, 'Nowego I sekre• 
tarza KP w Złotoryi wybierze 
najbliższe plenum, które1 bę• 
dzie obradować prawdopodob• 
nie na poc?.ątku listopada br. 

e Uroczysta akademia z 
okazji XX-\ecia Milicji Obywa­
tels!dej odbędzie się jutro (10 
października) w Powiatowym 
Domu Kultl_lry, Program prze• 
widuje referat oceniający do• 
robek milicji na terenie tutej• 
szego powiatu, odznaczenie i 
n11grodzenle wzorowych funk:. 
cjon;uluszy oraz część arty­
styczną. Wystąpią zespoły z 
Chojnowa i Powiatowego Do• 
m u  ,Kultury, , 
e Jesienią br, na zapro• 

szenie władz kulturalnych po• 
wiatu, przyjedzie do Złotoryi 
delegacja czeski�go miasta 
Kromeriża, na czele z I se• 
kretarzem Komitetu Powia­
towego Partii. Goście zapoz• 
nają się z naszą pracą i zwie- • 
dza 7abytki. Rewizyta prze­
widziana jest w maju przysz­
łego roku. Oba miasta zamie­
rzają nawiązać ścisłą W5pól· 
pr• cę. 

O W imieniu 
kawiarni „Calypso" 
pytamy Powszechną 

bywalców 
i PDK 

Spółdziel• 

e 18 października o godz. 11 
w Powiatowym Domu Ii:1Jltu• 
ry odbędą się powiatowe eli­
minacje XI Ogólnopolskiego 
Konkursu Recytatorskiego w 
kategorii amatorów._ Zgłoszenia 
chętnych, którzy chcą zapre­
zentować s wo;e zdolnośei przyj 
m11je jeszcze sekretariat PDK. 
e Nareszcie uruchomiono w 

Jaworze kasę ' biletową PKS, 

nię Spożywców dl�czego tytko 
od „wielkiego święta" •można 
dostać śmietankę do kawy? 
e Powiatowy Dom - Kultury 

nawiązał współpracę ze Związ­
kiem Uchodźców Politycznych 
z Grecji. Dzięki temu spodzie• 
wane są występy greckich ze• 
sµolów artystycz,nych �e Zgo• 
rzelca. 

• Dworzec w Zagrodnie jest 
naJładniej ukwiecony w powie­
cie złotoryjskim, z tego malut• 
kiego dworca mogą brać przY· 
kład kolejarze ze Złotoryi, 
Chojnowa .i wielu innych 
miast w Zagłębiu. 

S Od marca br" czynna jest 
linia autobusowa z Głogowa 
do Kłodzka przez Złotoryję, 
Jelenią Górę i Wałbrzych, 
Przyśpieszony autobus wyjeź• 
dża ze Złotoryi codziennie o 
godz. 10.01, ale nikt o tym 
nie wie ponieważ na tablicy z 
rozkładem jazdy ów kurs nle 
jest uwidoczniony. Co na to 
dyrekcja PKS w Legnicy? 

Cl Przed Sądem Powiatowym 
w Złotoryi odpowiadali niedaw 
no Zygmu nt Huck i Franciszek 
Gładkowski. Akt oskar:renia :ra­
rzucal im, że w stanie nie• 
trzeźwym pobili Mieczysława 
Slęczkę, w wyniku czego stra• 
ci! on przytomność i po kil· 
ku dniach zmarł w szpitalu, 
Sąd skazał obu na karę po ł 
lata więzienia. 

o R 
Placówka mieści się w hallu 
dv:0rca kolejowego. 

I) Pod koniec październlk11 
lu·o z poćzątkiem listopada od• 
będzie się powiato-wy zjazd 
inteligencji wiejskiej, Władze 
powiatowe zaproszą młodych 
nauczycieli, lekarzy, felczerów, 
agronomów, weterynarzy itp. 1 
zachęcą ich do pracy kultura!• 
no-oświatowej w swoim śro• 
dowisku. Ludzie ci mogą WY• 
głas,zać cieka we pogadanki, or• 
gamzować zespoły artysty.czne 
itp. 

· dobrze ubierać t sc1:.l•tdnie ' wyglą• 
dać, trzeba dobrze zarabtać. Nie• 
prawda. Schludny wvgląd można 
o-slągnąć mając ' riawet tanią ga.rde• 
robę. Wystarczy temu po prostu 
po.święcić codziennie kilka.nafoi9 
minut. A wówczas popraw! się s'.l• 

JUZ TRZECI 
• Liga - Kobiet w powiecie 

jaworskim ma 1867 pzłonklń, 
które zrzeszone są w 16 ko• 
lach przyzaldadowych, 8 w 
PGR-ac)l, dwóch w spóJdziel• 
niach pracy i 54 kołach gospo• 
dyń wiejskich. W br. organi• 
zac.ia powołała 4 komitety gro• 
>nadzkie w Męcince, Piotrowi• 
cach. Mściwojowie i Gniew• 
kowie. Liga Kohiet zajmn.ie 
sie wieloma sprawami, m.in, 
inicjowaniem ws7efkiego roćl�• 
ju kursów dla kobiet, życiem 
kultvrnlno-oświatowym. propa­
gowaniem •·zasad świadome�o 
macierzy1'1stwa, oświatą sarµ� 

urzęgników mopoczucie :zarów1o 
j4k interesqntów. 

' 

4 
z poważa.nienu 
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·uniwersytet Robotniczy Zwiąt.lrn 
Mlod:iie'.i:y Socjalistycznej w Lu­
blnie rozpoczął już trzeci rok swo­
jej t)'racy. Dyrektorem jest obec­
nie mgr Mieczysław Bunda. W 
tym roku • placówka ma iepsze wa­
runki do pracy ponieważ wszel­
kie z:ijęcia odbywają się w no­
wy,m budynku technikum górni­
czego. W latach poprzednich U­

•niwersytet organizował kursy W 
kilkunastu różnych obiektach roz­
rzuconych na terenie miasta. 

Z 'początkiem września zacz<;ly 
się J,ekcje w wieczorowej szko'1e 
podstawowej dla p_racujących! klo·: 

rą prowadzi Uniwersytet. Do klas -
VI i VII zapisało się zaledwi<? 120 
osób mirr,o, że w miejscowych za­
kładach i przeds,iębiorstwach pra­
cuje' znacznie więcej ludzi bez pod­
stawowego wykształcenia. Szkoda. 
że dyrekcje poszczególnych placó­
wek nie egzekwują od swoich pr:i·· 
cowników świadectw .z ukoń{:zcmia 
VII klasy. 

Na· początku października 
rO'lpoczynają się ws:zelki':!go 
rodzaju kursy, m. i.n. stui.by 
nadzoru inwestorskiego, ślu­
sarstwa maszynowego, mecha­
ników samochodowych, spa-

waczy acetylenowych i elek­
tryków. W połowie paździer­
nika zaczną, zajęcia kursy -
monterów mechąnizmów piimi­
nowyrh, lutników oraz ' pi€ciu 
języków obcych : ang1elskiegÓ 
niemieckiego, rosyjskięgo:fran­
cuskiego i hiszpańskiego. W 
później szym terminie przewi­
dziane są kursy tańca towa­
rzyskiego, ama'torskiego • na•. 
prawiania telewizorów. foto­
graf.ic2:ne, murarzy, stolarzy, 
cieśli i mon terów urząd.zeń 
wodno-kanal izacyjnych. 

• Uniwersy tet RoboLniczy ZMS po� 

wola w połowie października Stu­
dium Wiedzy o Polsce oraz Stu­
dium Wiedzy Ekonomicznej. W 
tym samym czasie rozpocznie swo­
ją działalność Wszechnica, w ra­
mach której przewidziane są licz­
ne preiekcje, s·potka1').ia z pisa­
rzami, dziennikarzami• i aktorami. 
wyświet'lanie ciekawych fil.mów 
itp. -

W ciągu roku 1 964/65 TJniwersytet 
zamierza , łącznie przeszkolić non 
osób.. Oplata za kursy kwalifika • 
cyj ne wy nosi 600 zł. 1 za am,. l nr­
skie - 100 zł. Dzifllalność Wszc<.'h-
nicy jesL • bez.rlatna, • (lemil) 

tarną. \ 

9 Fabryka Pieców zobowia• 
:,:ala sie usti,wić przed S7kołą 
•'J'vsi,..clecia, g,hlotkt" ze zd ie• 
ci�mi r>rz(ld ownil<ów prllcv. 
Wiele ćł ?:if'ci pr;icownikóW f;!h­
ryki chod:ti wla�nie do tej 
szkoły. 

Opr� cował: L.M. ______ ..................... 

I 



S
.�KCJA polska BBC mieści 
się w olbrzymim budyn­
ku przy ulicy Strand. Do· 

sekcji polskiej jedzie się windą 
na 6 piętro. Przedtem, rzecz jasna, 
Jest uprzejma pani w recepcji, u-

O. 
Słynny pomnik 

Erosa na Piccadltly 
Corner w centrum 

, Londynu. Tutaj na 
· schodkdch pod �om 

niklem '. - otoczeni 
rzeką pojazdów ze 
wszystkich 4 stron 
- stadywać zw1.1klł_ 
turyści i zakocliant 
fotografując stę tie 
sii. A Erosowi 
wrzucając do fon­
tanny , pieniążek, 
Na pamiątkę t dla 
przesądu, że to na 
pewno pozwoli wr6• 
cić tutaj. Wrzuci• 
Iem pól IIZyUnga, 

na równym poziomie rozwoju -in• 
tel�ktualnego; wykonywać zawód, 
kt_oreg_o ranga spcłeczna jest odpo­
w1ed111a do jego przygotowania za• 
wodowego oraz intelektualnego .. 

Przy tym óy; dziennikarz nie 

mowie: Jest 'to sposób, przy po­
mocy którego Wielka Brytania bro:. 
ni swych pozycji wewnątrz zdra­
diającego sHne tendencje - ądśrod• 
kowe - imperium. 

Z pozoru drzwi . są otwarte. z 

pozoru i�tńieje ciągłe zapotrzebo­
wanie na kwalifikowane siły - an­
gielskie lub obce. Z pozoru szanse 
cudzoziemca i Brytyjczyka są rów­
ne. W rzeczywistości tam, gdzie 
trzeba czymś kierować, stać na 
czele najmniejszego chociażby ze­
społu, prowadzić choćby autobus 
po zatłoczonych jezdniacł). - za 
sterem z reguły znajduje się An­
gUlt. 

Jeszcze ·tmdniej jest w zawodach 
,tzw. wolnych, Aby wykonywać 
praktykę lekarską pie wystarczy 
dyplom i najlepsze nawet re!eren­
_cje. To samo dotyczy inżynierów, 
prawników, architektów, 'projek­
tantów itp. Trż·eba ów dyplom no­
stryfiko�ać. To znaczy powtórnie 
studiować i odbywać praktykę tra­
cąc nie tylko kBka lat, ale opłaca­
jąc również studia bez możli­
wości zarobkowania w swoim za­
wodzie. 

Nic tedy dziwnego, że tylko bar- , 
dzo mała ilość Polaków, którzy 
mieli dyplomy zdobyła • się na to 
aby je nostryfikować w Wielkiej 
Brytanii. I zyskać tym samym pra­
wo wykonywania ' swego zawodu 
- jakkohvie_k ic;h kwalifiltacje, in­
wenr::ja i prttcowitość niejednokrot­
nie przewyższały Brytyjczyków z 
angielskimi dyplomami. 

W nawiasie chcę dodać, iż re­
stry .fikacj e te nie odnoszą się tylko 
do ' Pplaków, lecz do większości 
cudzoziemców - ,zwlasz9za tych, 

PO$rednik handlowy, agent ubez­
pieczeniówy czy m1eszkani()wy -

,ma mo:mwość iarobienia tych sa• 
mych pieniędzy, ale za to bez u-

. ciążliwych 1 kosztownych studiów. 
Stąd ,też ilość Polaków, którvm 

się w Londynie i w Anglii pow.io­
dło w tym _znaczeniu, że pracują 
w swym zawodzie, igodnie ze swy­
mi kwalifikacjami i powołaniem 
- jest bardzo niewielka. z regu­
ły . owo st�rsze pokolenie, które 
W OJ nQ przezylo. w mundurach ZR-

• robkuje dzisiaj właśnie w sferze 
wymiany i usług. 

•A młodzi? 

Otóż cni zbiorowo wpadli nn 
dość trzeźwy a zarazem charakte­
rystyczny •pomy11l. Nie· dlatego, że 
się umówili, lecz z tej racji, �e 
taka Jest logika możliwości i pers­
pektyw ż.yciowych. Pomysł polega 
na tym, żeby - jeśli rodzice mają 
pieniądze na kształcenie � uczvl 
się i uzysldwa·ć stopnie nauko�e 
w !1ajlepszych możliwie uczelniaE:h 
angielskich. Ale bynajmniej nie 
z zamlarem pozostania w Wielkiej 
Brytanii. Przeciwnie - celem zoo­
bywania tu wysokich kwalifikacji 
jest ch<:;ć pr:redłożenia tych ref�­
rencji u nas w kraju. _Np. centra­
lom handlu zagranicznego, biurom 
projektów pracującym na eksport, 
Jednym słowem - wykorzysta1,ie 
nabytych kwalifikacji w Polsce -
a przynajmniej dla Polski. 

Cży tendencja tą ma realne po­
krycie w faktach lub czy może je 
mieć - nie m11ie sądzić. Jedno w 
każdym razie nie ulega wątpliwo­
ści. Młodzi wykształceni w .An­
glii Polacy z reguły reprezentują 
pogl:;id, że uczyć się w Wielkiej 

. Na naszych� ekranaoh 
I 

PIĘ Ć TYGODNI 
W -LON DYN IE ( I l i) Polfodzenie? 

I 
1,MYSZ, KTóRA RYKNĘLA'! _ Fi.Im ten zoibaczymy na ekranach 

kina „Ognisko'! w dniach 8-10 paź­
-dziernika, 

mundurowani portierzy, za·ś sama 
winda stanowi dowód postępu tech­
nicznego w radio i telewizji bry­
tyjskiej. Ten elektronicznie stero­
wany automat obywa się bez win­
dziarzy, pracuje bezbłędnie, a ob­
służyć go może nawet dziecko. 

Wspominam o tym, żeby mieć 
mniej więcej „z głowy" opis u­
rządzeń w studiach radiowych i 
telewizyjnych. Są one· naprawdę 
nowoczesne, bardzo sprawne, wy­
dajn&: i podobno stosunkowo ta­
nie - przynajmniej w obsłudze i 
konserwacji. 

Nie tym bowiem pragnę się dziś 
zająć. 

Człowiek, o którym piszę -pracuje 
jako dziennikarz w polskiej sek­
cji BBC. Jest jednym z najmłod­
szych, ma lat ·trzydzieści kilka. I 
na pewno należy do grupy tych 
Polakow mieszkających w Londy­
nie, którym się powiodło. 

Nie ma samochodu bo - jak 
twierdzi - na to go nie stać. Po-.. 
siada jednak piętrowy domek w 
średnio „dobrej" dzielnicy, za któ­
ry raty spłaca bez trudu. 

Zambia okoł-0 100 funtów mie• 
sięcznie. Jeśli komuś ta kwota wy­
da się duża -. nlechże przyjmie 
do wiadomości, że owego„ dzien-

• .  nikarza stać a) na spłacanie dom­
ku (około 20 funtów miesięcznie), 
b) na utrzymanie wydaje on z żo­
ną przypuszczam ok. 40 funtów, 
c) na ubranie i , przyjemności -
mniej więcej 20 funtów. Nie moż­
na bowiem przyjmować tutaj_ re­
lacji czysto gotówkowej, która da­
wałaby obraz zupełnie opaczny -
czyniąc z owego_ dziennikarza ja­
kiegoś krezusa. 

Inna tam jest po prostu struk­
tura cen i wy«;l.atków. Zaczyna się 
to o:i wysokich opłat za mieszka­
nie, jeśli ma być ono w „przy­
zwoitej" dzielnicy, a kończy na 
bardzo wysokich opłatach za pa­
pierosy, towary tzw. luksusowe 
(alkohol, telewizory, motocykle,' sa­
mochody). Również w�zelldego ro­
dzaju rozrywki kosztują niepropor­
cjonalnie drożej. Dla przykładu za 
średnie miejsce w premierowym 
kinie płaci się ok. 3 dolarów. Za 
paczkę papierosów - ok. 70 cen-' •1 tów. Żywność - nieobłożona podat­
kiem od luksusu - jest tania, je­
śli zarabia się w funtach; ale bar­
dzo droga, j eśli chcieć przeliczać 
ceny na złotówki. 

J. AK wynika więc z tego po­
hieżnego zresztą bilansu -
dziennikarzowi owemu pozo-

staje miesięcznie zaoszczędzonych 
• ok. 20 funtów. B,ównocześnie ·pa­
' miętajmy, że tylko wyjazd na ur­
' lop - na przeciąg miesiąca kosztu-

je co najmniej 120 funtów. A więc 
„zabezpieczenie" sobie . spokojnego 
i pogodnego wypoczynku pochła­
nia w' tej ·rodzinie mniej więcej -

' półroczne oszczędności. 
Dlaczego tedy napisałem, 1z 

dziennikarz ten należy do grupy 
Polaków, którym się powiodło? 
Przecież u nas w kraju wcale nie 
do rzadkości należy, aby człowiek 
;,Wolnego" zawodu posiadał nie 
tylko własne mieszkanie ·spółdziel­
cze ale również samochód. I rów­
nież dostateczne oszcz.ędności, aby 
Wyjechać na urlop, nawet za gra­
nicę. I wcale nie patrzymy na nich 
jak� na sz·częściarzy. 

Otóż to. Rzecz bowiem polega 
nie na wysokości• dochodów tej ro­
dziny. Owemu dziennikarzowi po­
Wiodło się przede wszystkim dla­
tego, iż moż-e on pracować w, i;,wo­
im zawodzie. Przebywać i kon­
taktować sie z ludźmi stojącY:mi 

-
ma chyba ::..: wykonując swój za­
wód - wrażenia, iż sprzedaje swo­
ją ojczyznę za przysłowiowe srebr-

• niki. Tak się bowiem "złożyło iż 
jego funkcja j est ra�zej 'tech�icz­
na, a poza tym, ż� jego pardzo 

jak na • Londyn - lewicowe poglą­
dy zostały mniej więcej zaakcep­
towane • przez kierownictwo jego 
redakcji. 

M AMY tu więc jak widać -
splot wybitnie przychylnych 
dla owego dziennikarza oko· 

liczności. Słowo „wybitnie" nie jest 
żadną przesadą. I nie odnosi się 
tylko do sposobu • traktowania Po­
laków przez Brytyjczyków. 

Jest reguła, że np. w autobusie, 
w kolęjce podziemnej, w po'cią­
gach prawie cala obsługa - a więc 
k011duktorzy, bileterzy, sprzątacze 
itp. - nie są Anglikami. Jak zau­
ważyłem - prace te z reguły po­
dejmują Murzyni. I dlatego zja­
wisko rzuca się w oczy. Bo polega 
ono również na tym, ie z kolei 
za kierownicą autobusu, w kabinie 
sterownicżej· pociągu . i kolejki pod­
ziemnej z reguły znajduje się 
,,blada twarz" Brytyjćzyka. 

Tak jest bynajmniej nie tylko w 
transporcie. Zaryzykuję twierdze­
nie, iż właśnie ,taki podział pracy 
j est obecnie powszechnie i twar­
do przestrzegany - aczkolwiek _po· 
twierdzenie tego usłyszeć można. 
dopiero w czysto prywatnej raz-

którzy przybyli do Anglii z kra­
j ów gospodarczo mniej rozwinię­
tych. 

Chęć nostryfikowania dyplomów 
jest osłabiona również przez smut­
ne raczej przeświadczenie 6 braku 

większych perspekfyw. Młody An­
gHk, który kończy Oxford, Cam­
bridge albo którąś z renomowa­
nych uczelni londyńskich ma pra­
wie pewi:i.ość, że z czasem będzie 
on co najmniej dyrektorem firmy 
czy korporacji ;  a jeśli obierze ka­
rierę polityczną i uprze si_ę przy 
tym -. to zostanie członkiem parla­
mentu a przynijmniej członkiem 
któregoś z wpływowych komitetów 
doradczych. 

Nie odnosi się to jednąk zupeł­
nie do ·cudzoziemców w tym rów­
nież do Polaków. Szansa, obji:cia 
jakiegoś kierowniczego stanowiska, 
wybicia się na polu naulrnwym 
lub politycznym - jest zupełnie 
znikoma. Właściwie jydyne co po­
zostało - to otwarcie prywatnej 
praktyki, prywatnego biura praw­
nego iip. I dorabianie się. 

A więc postawa - jaka jest na­
rzucaną. - jeśt postawą przystoso­
wania· się konformizmu i grosza-' 

róbstwa - jeśli ktoś to lubi. 

L 
ECZ JEŚLI TAK - to każrly 
mniej więcej znający tam­
tejsze stosunki obliczy sobie 

natychmiast, że trud nostry.fikacji 
dyplomu absolutnie mu się nie 
opłaca. Bo po prostu pracując nie 
w swoim zawodzie ale np. jako 

D Y R E K C J A  .L E G N I C K I E J  F A lJ R Y K l  
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zatrudni natychm iast 
w Sekcji Planowania. 

KANDYDATA NA STANOWISKO STARSZEGO PLANISTY 

Brytanii można ' f wart�. - Ale c żyć 
i pracować trzeba będzie . w Polsce. 

c. d. n, 

itoroan KARPl�SKI 
Zdjęcia autora 

Równte.t Pieca• 
c!illy Corner - lecz 
nocą. Słynna, wie­
lopiętrowa ściana 
haj rozmaitszych , e­
klam świetlnych, 
Wszystko to skrzy 
1!�, migoce, mtenł 
kl)loramt. 

(Dolwńczenie ze str. 3) 

dodatek dwoma rzędami lamp 
zaopatrzonych w osobne, wiszące 
nad głową przełączniki. Może 
byłoby to potrzebne w czytelni, 
ale w klubie jest z pewnością 
zbyteczne i psuje estetyczny wy­
gląd wnętrza. 

Obok lamp wiszących zainsta­
lowano na sal i 30 lamp typu 
,,WC" z mlecznymi kulami i pół­
kulami, które „zdobią" sufit i 
ściany - w do§ć nieoczekiwanych 
miejscach. Pr-0jektant przewi­
dział oddzielenie murowanego 
podium od sali metalową, oszklo- ' 
ną kratą. Na szczęście ktoś roz­
sądny sprzeciwił się wykonaniu 
teg-0 elementu „dek-0racyjnego•·. 

Na sali głównej - jak już 

I. Scenariusz: (wg powle§ct Leonar• 
da· Wibberley) Roger Me ' Dougall, 
Stanley Mann. Reżyseria: Jack 
Arnold, prodttkcja angielska 19łJ r. • 

Angielskie komedie mają u nas 
Widzom, 

tychczas 

,,VIRIDIANA'! 

którzy nie widzieli do­
fitmu Luis Bun.uela i 

Julio Alejanaro reżyserii L. 
Bunue7a·, o/)ejrzenie go gora,co po• 
iecam. (Kłno „Piast"), 

Jest to jeden • z najgłośniejszych 
fi•lII\_ÓW . · •  psta.tnich la-t. To dzieło 
sztuki powstało jako synteza po­
glądów· • fHozof1cznych • 1 spolecz­
nycll Bunuela. Przy czym - jak 
P:zymal sam autor -• ksztaltp�a­
nle go nas,tę;po„valo etapami, jako 
łańcu.c;h _pom_yslów zacz�rpniętych 
z obserwa,cji ota-czająieych twórcę 
stos uniców, 
- �4 ·""'"""'· .... 

us błoną reputację. No·nsensowne 
sytuacje, św1eżość i leklcość do\ll­
cipu, nie ograne g.agi i ich ce.l- . 
nc-ść - sprawi.ają, że mm zdobywa 
sympatię odbiorey. ,,My�.z, lctóra 
ryknęła" jes,t jeszcze jednym obra­
zem tego typu. , Male państewko, 
bliskie jest bankructwa. Aby rato­
wać ęytuację gospodarcz'ą le.raju, 
postanawia wydać wojnę USA. Oczy 
wiście - � edynym celem jest · szyJD­
kle podd.anie się 1 rozpoczęcie 
pod „opieką" okupa,nta niczym nie 
skrępowanego handlu. Los bywa 
j,�ctnalc zlośl.uwy. .,Licz.na" a.rm'i:af 
pań�tewka .zdp,bywa razem z. No-.. ! 
wym Yorkiem bom'bę Q l. tyltl sa• 
mym staje się największą potęgą 
świata. Przejrzystość .aluzji tego 
fl�mu nie budzd żadnych wątpli­
wości. 

•. �Jp_g.1,łl1a" ·w· roku 1961 na Fe­
stiw�IU )!.'W Cannes zdobyła „Złotą 
Palm'ę". - i · od te.go czas,u datuje .... się ' W!>lootr"' tego filmu atmoSfer,4 

Film opracowano · w technikolo• 
. . 

tze. W głównej roli zobaczymy z.na. 
nego nam z ,wielu filmów . tego 
typu Peter Sellersa, a w roli jego 
partnerki - młodą aktorkę pocho-
dzenia 
obecnie 

amerykańskiego, 
popularną, Jean 

bardzo 
Seberg, 

• S:kM!dalu. Dyrektor generalny · ki-
nematografii hisz..pańsklej, .który 
r.goc:L..i!'- się; ·,a.by film ten repTezen­
iowal , Hiszpanię na Festiwalu 
stracił • swoją posadę 1 . to samo 
groziło m1nl1?trowi informacji. 

W grudniu 19Gl r. ,,V:iridiana'I 
zdobyła • olbrzymi sukces i nag�odę 
krytyków w Belgii 1 rozpoczęła 
swój tryumfalny pochód ptzez ekra­
ny całego świata, 

Wlcz 

T I  A ·-s 
wspomniałem wybudowanÓ 
murowane podium, a - niezależ­
nie· od tego w drugim końcu 
sali zbito z desek drugie po­
dium dla orkiestry; rozdzielają:! • 
w •  ten · sposób salę na dwie częś­
ci. Po jakiego li cha to zrobiono 
- nikt, ani wykonawca ani in­
spektor nadzoru,, dokładnie nie 
wie. 

Osobny rozdział to szatnia • i 
WC - a więc pomieszczenia, . z 

których muszą silą rzeczy ko­
rzystać bywalcy klubu. Szatnia 
usytuowana jest we wnęce na 
powierzchni 2-2,5 m kw. Po­
nieważ na bocznej ścianc;e za­
instalowan-0 grzejnik CO a na 
czołowej umieszczono skrytki z 
licznikiem, bezpiecznikami) wy­
łącznikami elektrycznymi . , 
praktycznie zaledwie 60 cm ścia-

ny in-0źna będzie wykorzystać 
na zam◊ntowanie wieszaków. Ile 
okryć zmieści · się na tym skraw­
ku -'• 20? A co z resztą, je$li 
klub odwieazi 150 osób? 

Będą' też. pewne trudności przy 
korzystaniu z WC. � Wejście do 
dwóch ubikacji prowadzi przez 
przedsionek, który ma niewiele 
ponad 1 m kw.- powierzchni. 
Dw-0je .drzwi otwiera się do 

1 przedsionka, tak że wejść trud­
ńo, a wyjść niebezpiecznie. Gdy­
by drzWi otwierały się do we­
wnątrz sprawa byłaby rozwią­
,zan� ·,_ ale ·na taki koncept nikt 
nie wpadł. 

POWIATOWA S P Ó Ł D Z I E L N I A  P R A C Y  U S Ł U,G 
W I E L O B R A N Ż O W Y C H  · I 

Cał�, . ten archiiektoniczno-bl,!­
dowfany galimatias przejęły w 
swo1e -władanie spółdzielnie leg­
nickie, . Spółdzie�hią wiodącą -
a więc zakładem - matką, który 
będzie · opiekował się klubem 
je.st sprn , - który przewaczyl'. 
na żakup urządzeń :rno t.�';:, zł. 

W sumie tej nie • m1es„c1 się 
.jednak fadna J)-Ozycja na re­
mont lub przebudowę wnętrza; 
a poprawki i przeróbki są ko­
nieczpe .. 

W LEGNICY, UL. ZIEL<;)NA 13 (oficyna) 

wzywa 
swoich klientów 

którzy oddali do <Jnia 30 czerwca 1964 r .  odziez, bieliznę 
obuwie do czyszczenia lub naprawy w punktach pralniczych 

albo szewskich 

BY W TERMINIE DO DNIA 31 PAŻDZIERNIKA 64 R. 

• · Cz�go nie przewidział projek­
tant, , wykonawca i inspektor 
nadzoru to trzeba będzie teraz 
wyjaśnić kosztem spółdzielczych 
złotówek. 

• . Tr.ze ba nadać tej sali trochę 
.przytulnego ciepła i nowoczes­
ności,- Można to uzyskać efek­
_tami plastycznymi (malarstwo, 
grafilrn) , i gustownym urządze­
niem · ·wnętrza. T-0 pole do dzia­
łania,, dla architektą i. artysty 
plastyka. 

Zadanie niełatwe i eiekawi 
jesteśmy jak wybrnie z tego leg­
nicka' Spółdzielc,?:o§ć. 

Wymagane kwalifikacje : ODEBRALI Z PUNKTÓW USŁUGOWYCH SWOJĄ 
1 .  Wyższe wykształcenie ekonomiczne lub prawnicze, :WŁASNOSC 

Zdzisław Grontkowski 

3 Iata praktyki w zawodzie ekonomicznym. 
2. Srednie wykształcenie, 6 lat praktyki .w zawodzie PO DNIU 31.X. 1964 R. ODZIEŻ, BIELIZNA, OBUWIE r 

ekonomicznym. ' ZOSTANĄ SPRZEDANE CELEM - POKRYCIA KOSZTÓW: 
" wYKONANYCH USŁU9'. 

:Warunki praey i płacj". do omówienia w Dyrekcji. I I Z A R Ż Ą D  
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W kinach 
LEGNICA 

OGNISKO - 8-12 X. - ,,Mysz, . któ­
ra ryknęła" prod. ąng, od lat 12. 
13-19 X. - ,.Nagie ostrze" prod. 
ang. - od lat 16. 

KOLEJARZ - 5-11 X, - ,.30 lat 
śmiechu" prod. USA, od lat 12, 
12�14 X. - ,,Praczki z Portugalii" 
prod. franc., od lat 16, 
15-18 x: - ,,Gwiazda szeryfa'' -
prod, USA, od lat 12. 

PIAST - 8-12 X. - ,, Viridiana" -
prod. hiszp. od lat 18 
12-18 X. ,,Zalotnik" prod. 
tranc. od lat 12, 
19-22 X. - .,Pechowiec na preril" 
pt'od. USA od lat 12, 
5-14 X. - ,,Kwiecień" prod. pol., 
od lat 16 (tylko o godz. 20.00). 

DYS'KUSYJNY KLUB FILMOWY -
,,KOLEJARZ" 

9. X. - ,,Tajny agent" - prod. ang. 
16, X. - ,.Skłóceni z życiem" -

prod, USA - archiwalny 
23. x. - ,,Perły św. Łucji" - prod, 

meksyk. - przedpremierowy 
30. X. - ,.NaS'Z okręt" - prRd, ang. 

' ZŁOTORYJA 
PDK - 9-ll. X. - ,.Nagie ostrze" 

prop. ang. od lat 16;  12, X. - • 
,,Elektra" pro. greckiej, -od lat 16, 
13-16. X. - ,,Ostatni cowboy" -
pr9(:I, USA od lat 12;  17-18, X. � 
.,Ulica graniczna" - prod. pol, 

MIŁKOWICE 
POKÓJ - 9.-11. X .. - Cichy wspól­

nilt - prod. ang. od lat 16; 
12. X. - ,,Piątka z ulicy Barskiej" 
- od lat 12; l�-15. X. - ,.Rozwód 
po włosku" prod. włos. od lat 18;  
16.-18. X. - ,.Weekendy" - prod. 

pot. - od lat 16. w· domach k u,ltury 
i k lu bach 

'LEGNICKI DOM KULTURY 
ul. Mickiewicza 3 

�iątek 9. x. - gpdz. 19 - Problemy 
IV Zjazdu PZPR, Wieczór pytań i 
odpowiedzi. 

Sobota 10, X. - Wieczorek taneczny, 
Niedziela 11. X. godz, 18 ... Wieczo­

rek taneczny, w przerwie pokaz 
kreacji jesienno-'zimowycłl. 

Poniedziałek 12. X. godz, 19 - Sl­
multana na dziesięciu szachowni­
cach z Manasterskim. 

Wtorek 13. X, godz. 16 - Transmi­
sja z igrzysk olimpijskich. 

Sroda 14. X. godz. 19 - Klub krót­
kich filmów 

Czwartek 15. X. godz. 19.30 - Lon­
dyn z pierwszej ręki - spotkanie 
z red. · .tłomanem Karpińskim. 
DOM KULTUR.Y „KOLEJARZ" 

Legnica, ul, Łąkowa 2 
Piątek 9. X. godz. 19 - Zajęcia DYS­

kusyjnego Klubu Filmowego, dys­
kusje i prelekcje pNwadzi mgr M. 
Gumola, godz. 20.15 film archiwa!-

. ny. pt. ,,Tajny agent" - prod. ang. 
Sobota 10. X. godz. 20 - Impreza 
• Ukraińskiego Towar,zystwa Społecz. 

no-Kulturalnego. 
Niedziela 11. X. godz. 17 - Zajęcia 

poszczególnych sekcji. 
Wtorek 13. X. - Omówienie z człon­

kami sekcji foto-amatorskiej or­
·gamzowanie ,wystawy prac o tema­
tyce „C�owiek i jego • praca w 
PRL". 

Sroda 14. X. godz. 18 - Filmy z cy­
klu na Piastowskim szlaku. Ofen„ 
sywa wyzwolenia ; Przez ogień i 
.wodę, Finał. 

Czwartek 15. X. godz. 17 - Z okazji 
XX-lecia MO - spotkanie uczniów 
Szkoły Zawod•owej PKP z funkcjq­
nariuszami KP MO. 

MIĘDZYZAKŁADOWY KLUB 
,,M_ERKURY" 

Legnica, ul. Lenina 7 
P�ątek 9. X. godz. 19. Koncert 
klubowej orkiestry dętej. 

Sobota 10. X. godz. 20 - Dansing -
Sp lewa kwartet „Bolero". 

Niedziela . 11. X. godz. 18 - Wie czo• 
rek taneczny. 

Poniedziałek 12. X. - Klub nie­
czynny - (Zajęcia WUML godz. 
15) . .  . . • 

Wto�ek 13. X.. g-o,dz. 19 - firm tab. 
,,I;>iabelski wynalazek". 

Sroda U. X. godz. 19 - Gole przy 
półczarnej. 

Czwartel5 15. X. godz. 19 - Walka 
przedwyborcza w USA Johnson -
Goldwater prelekcja red. R. 
Karpińskiego. 
KLUB HUTNICZY W LEGNICY 

ul. Złotoryjska 84 

Piątek 9. X. godz: 19 - Z filmoteki 
XX-lecia - Chwila wśpomnień 
1944/45 Spotkanie za Oceanem - • 
Telewizja. 

Sobota 10. X. - i9d_z. 20 - Wieczo­
rek taneczny. 

Niedz.iela. u. X. godz. 1� - Z uchwa­
łami IV Zjazdu Partii na ty -
zgaduj-zgadula - prowadzi red. L, 
Miller. 

Wtorek 13. X. godz. 17 - Program 
film·owy dla dzieci, filmy z serii 
, ,Przygody Bolka i Lolk;i". 

Siada· 14; X. godz, 19 - Dyskusyjny­
wykład tz cyklu: Ukształtowany 
śWia tqpogląd - l'odstawowe zada­
nia ludzi młodych. 

Czwartek 15. X. godz. 20 - Program 
TV. 

Dyżury aptek 
9 .  X .  - ul. · No·wotki - tel. 38-54. 
10. x. - ul. Matejki - tel., 39-71. 
·11. X. ·- ut. Jaworzyńska - tel. 24-56 
12. X. - ul. Galińskieg-o - tel. 46-16 
13. -X� - ul. Powstańców - tel. 35-17 
14. X. - ul . .  Nowotki - tei. 38-54 
15. X. - ul. Matejki - tel. 39-71 
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K 
IEROWNIK Zydow­
skiego Ośrodka Doku­
mentacyjnego w Wied­
niu, Szymoń Wiesen­
thal, ten sam, które­
mu udało się odnaleźć 
Adolfa Eichmanna mo­

zolnie zbierał wszelkie ślady mo­
gące wskazać tropiciela rodziny 
Anny Frank. Ponad 2 lata badał 
wszystkie dokumenty dotyczące 
niemieckich urzędników pełniących 
swe funkcje na terenach okupo­
wanej Holandii. Niestety, nie na­
trafił w nich na nazwisko Silber­
thafor, ani Silbernagel. A tak wła­
śnie według relacji świadków i o­
sób postronnych, będących w kon­
taktach z rodziną Frank, miał się 
nazywać gestapowiec, który wtar­
gnął do kryjówki przy Prinsen­
gracht w Amsterdamie. Wiesenthal 
nie ustawał jednak w poszukiwa­
niach. Pewnego dnia przeglądając 
spis telefonów placówek gestapo 
i SD natrafił na nazwisko: Karl 
Silberbauer. To była pierwsza 
wskiizówka . Podobieństwo nazwisk 
sugerowało, że może w tym wy­
padku chodzi właśnie o poszuki­
wanego tropiciela. 

Wiedeńska gazeta „Volksstimme" 
zamieściła 10 listopada 1 963 roku 
wiadomość, która wywołała sensa­
cję na całym świecie: Tropiciel An­
ny Frank jest identyczny z Karo­
lem Silberbauerem, będącym od 
lat inspektorem rejonowym wie­
deńskiej policji kryminalnej! 

Austriackie Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych zdymisjonowało na­
tychmiast Silberbauera, wdrożyło 
postępowanie dyscyplinarne i za­
wiadomiło prokuraturę. Również 
Prokuratura w Amsterdamie wzno­
wiła postępowanie w • sprawie ro­
dziny Frank. Intryguje w tym 
wszystkim · fakt, że jak dotąd nia 
rozwiązano tajemnicy, kto zdradził 
kryjówkę przy Prinsengracht? że 
tak było nie ulega wątpliw_ości, 
gdyż urzędnik gestapo po wtar­
gnięciu do domu nieomylnie skie­
rował swe kroki do regalu, za 

którym znajdowała się kryjówka. 
Wydanie Anny Frank i jej ro­

dziny do obozów zagłady nie było 
rzecz jasna jedynym wyczynem 
Silberbauera. Przez długie latfi 
pracQwal Ol'l w wiedeńskiej cen­
trali gestapo. Po wiadomości o od­
kryciu przeszłości Silberbauera wie­
lu antyfaszystów i członków pod­
ziemnego Ruchu Oporu przypom­
walo sobie. iż ·zawarli z nim właś-• 

l'lle ,,znajomość". · Emmerich Han­
zlik zeznaje, iż podczas śledztwa 
Silberbauer dusił go łańcuchem. 
Inny świadek Florian Sauer wpadł 
również w ręce tego oprawcy:Pod­
czas wielogodzinnego śledztwa .zo­
stał brutalnie skopany i zbity . do 
krwi, gdyż nie chciał wyznać, 
gdzie przebywają je.go owaj sy­
nowie, którzy zdezerterowali z 
Weprmachtu. Również członek Ru­
chu Oporu Ullmann poddany zo­
stał w ciągu 3 przesłuchiwań tor­
turom, którymi kierował i w któ­
rych brał czynny udział tropiciel 
Anny Frank. 

. ' 

K IM jest Silberbauer? Co są-. 
dzi dzisiaj o swojej przeszło­
ści? Czy los, jaki zgotował 

Annie ·Frank nie obciąża je_go su­
mienia? 

Faktem jest, 1z trudno odnaleź6 
na jego twarzy ślady przezyc z 
tamtych lat. Być może, iż nie pa­
mic:tał nawet o takim epizodzie. 
Jednym spośród wielu. A jednak 
musiał sobie ten fakt przypomnieć. 
Przecież smutne oczy patrzące dzi„ 
siaj z okładki książki zawierają­
cej pamiętnik. należały do tamtej 
dziewczyny, którą aresztował razem 
z jej rodziną. Czy nie prześlado­
wały go te oczy? Owszem, jest 

4 SE 

B 
YLO to parę lat temu. W no­
cy z 18 na 19 lutego oi::lra­
bowano sklep GS-u w Krzy­

żowej. Lupem włamywaczy padła 
znaczna ilość towaru i gotówki. 
O włamaniu powiadomiono Ko• 
mend� Powiatową MO w Bole­
sławcu. 

Wstępne śledztwo ustalilo, że 
włamywacze posługiwa'li się że-­
lamymi łomami oraz, że ną miej­
sce prze€tępstwa przybyli rowe­
rami. 

krótkim ćzasie przybiegło dó 
skJepu kilku mieszkańców Krzy­
żowej. Zauważono ślady włama­
nia. Zauważono niestety także, 
iz włamywacze uciekli. Zrr-ylili 
widocznie czujność poo:ostawionc• 
go na st.raży wartowpika. Ka 
świeżym śniegu widać było wyraź­
nie ślady dwóch osób, biegnące 
w kierunku Gromadki odległej o 
8 kilometrów. Chłopi uzbroili si� 
w widły i ruszyli w pościg. Po­
wiadomili też o włamaniu poste­
runek MO \w Gromadce. 

mu przykro. czy ruatego, ze ma 
na swoim sumieniu życie ludzkie? 
Może również dlatego, ale głów­
nie, ponieważ sprawa ta nabrała 
takiego rozgłosu, została „rozdmu­
chana" ,poruszyła całą opinię świa­
tową, a teraz on, skromny, po­
rządny urzędnik ma z tego powo­
du tyle kłopotu. Gdyby to był ktoś 
z wielomilionowej armii rozstrze­
lanych, spalonych i zagazowanych, 

któremu nie udało ·się po śmierci 
sięgną6 po swego tropiciela wszyst­
ko byłoby w por2crdku. Jedn.ak 
d2ięki odkryciu pamiętnika wyszła 
dopiero na jaw ta cala „głupia 
historia". A jakże, przypomina so­
bie Annę Frank, chociaż wówczas 
wypadek ten nie miał dla niego 

większego znaczenia. Była to łac.i­
na, sympatyczna dziewczyna. W 
rzeczywistości nawet ładniejsza niż 
na zdjęciu. Ale doprawdy trudno 
sobie takie rzeczy przypomnieć 
gdyż wszystko odbyło się zwy­
kłym, urzędowym trybem. Załado­
wał rodzinę Frank na samochód 
c1ęzarowy pozwalając zabrać 
kilka osobistych drobiazgów i tym 
samym wypełnił swoje zadanie. 

Dla niego ta sprawa była zakoń­
czona, mógł się podjąć następnej ... 

Dopiero teraz przed • paroma mie­
siącami kupił sobie Pamiętnik An­
ny Frank. Czy odczul potrzebę po­
znania myśli i uczuć dziecka, któ­
re skazał na śmierć? 

Nic podobnego. Chciał się jedy-

Wiedeń, Polletstrasse !S. W tym domu mieszka. do dziś ge­
stapowier, Karl Silberbauer - tropiciel Anny Frank. 

FA TY : SE . 

zawiana i ,4;ar-iochód ledvv•ie po­
suwał się naprzód. Przydały 6ię 
tutaj bardzo widły, w które uzbro­
jeni byli chłopi. Odgarniali nimi 
śnieg i torowali drogę, 

Na stację w Rokitkach przybyll 
w parę minut przed odejściem po­
ciągu. Chłopi obstawili budynek 
stacyjny. - Jeden z milicjantów zo­
stał przy. zauważonych na ,peronie 
dwu rowerach. Komendant po­
s terunku wszedł do poczek&'lni. 
gdzie drzemało na ławkach około 
piętnastu mężczyzn. Następnej nocy włamano się do 

GS„u w Brzeźniku. I tutaj stwier­
dzono ślady opon rowerowych na 
świeżym śniegu. Znaleziono też 
porzucone łomy żelazne. Nie by­
ły to zbyt „dobre" tropy- i me 
pozwoliły ujawnić przestępców. 
Jedyne, co w tych waruni-ach 
można było zrobić, fo zwracać 
uwagę na ludzi, którzy 7Jlajją 
się w posiadaniu skradzionych w 
sklc>pie towarów. Na ślad mogło­
by na przykład naprowadzić stwier­
dzenie, że ktoś zaczął palić pa­
pierosy MDM a dotąd takich nie 
pa'lil. (Pozorna drobnostka, ale pa­
miętać n!lleży, że właśnie ctuża 
ilość papierosów MDM • została 
w GS-ie zrabowana). 

Którzy t ruch mogli być ściga­
Dalszy pościg naprowadził na no- nymi przestępcami? 

wy ślad: w pobliskim lesie ul{r:r Komendant p osterunku rozejrzał 

Kremecki 

■ 

się i zdecydował wylegitymować 
wpierw mężczyznę drzemiącego ja• 
koś nienaturalnie pod piecem. 
Jedocześnie zważał na zachowanie 
się innych. Ledwo zbliżył się do 
tego pod piecem, zauważył, że spod 
przeciwnej ściany podnosi się in­
ny mężczyzna i chce niepostrze­
żenie wyjść z poczekalni. Drze­
mfący pod piecem również zaczął 
zdradzać niepokój. 

Wylegitymowano obydwu. Przy­
znali się, że to ich rowery stały 
na peronie. Wyjaśnili także, fo 
byli w lesie pod Krzyżową w ce• 
'lu upolowania borsuka. 

Sledztwo wykazało, na jakie to 
borsuki polowali obydwaj „my­
śliwi". Udowodniono im wła..-na­
nie do sklepów GS w Szeraszo­
wicach w pow. Głogów, 'w Brono-

W nocy z 21 na 22 lutego sza­
fala nad powiatem boles-ławiec­
kim zaw1eJa smezna. Pogoda, że 
nie godziło się z domu wypędzał 
przysłowiowego psa. Ale czterc:j 
mieszkańcy Krzyżowej, na któ­
rych wypadła kolejka warty noc­
nej, wytrwale przemierzali wieś 
od końca do końca. Zbliżała się 
godzina 3,30. Któryś z mężczyzn 
zabił elfa rozgrzewki ręce i po­
wiedział z ulgą, że już niedługo 
koniec warty. 

wie„ pow. Lubin, w Brzeźniku i 
te być musiaty rowery włamywa.- Krzy:t.o�ej, -pow. Bole�la"'."'i�, . oraz 
czy, gdyż w pewnym miejscu tro- - k:ra�ez r�weru, wal1�1 1 Klar­
PY stóp urywal_y si�, ale ńalej netu pewnemu mies_2:_ka1;1cowi Par -
widać było ślady opon • rowero- chowa w pow. lubmsk1m. Rew1-
wych �.ja' w ,  mieszkaniach podejrzanych 

POZIOMO: - 1) ziemia w pomniej• szeniu, 6) historyczny okręt Rewolu• cji Październikowej, 10) ozdoba par• ków, 11) jedwab z kokonów moty-• Ja rącznikowego, używa się na watę 
12) pierwszorzędny, doskonały 15) prezent, 17) radzieckie Pod�r�dzie 
1�) isch_ias, 20) część twarzy, 22) b1ał� glrnka używana do przygoto­wama wodnych farb budowlanych, 
23) chroni głowę motocyklisty, 24) gromada czworonogów albo pta· ków, 26) bóle spowodowane gorącz• ką, albo reumatyzmem, 28) świadec­
two, '30) nazwa czcionek o stopniu rów­n.Ym 10 punktom. 32) wyspa w gru­
pie Nowe Hybrydy (Melanezja) 35) postać z powieści Aleksandra D�ma­sa, 36) w mitologii staroegipskiej -
bóg księżyca, 38) pąpularne imię psa, 39) cecha, 40) łącznik między 
flaszką, a nalewką, 42) przylądek, 
43) generał rosyjsk\ (18n-1914), gene• ralny gubernator warszawski 1905• 
•1914, 45) większe zebranie towarzy­
skie wieczorne bez tańców 47) grecka bogini nocy, ks,iężyca, ł�wów 48) pjastunka, 49) bibfijna góra. 

' 

• wydobyła na światło dzienne skra­
Przechodzili właśnie obok skle­

pu gminnej spółdzielni. 
- Cicho - powiedział jeden z 

mężczyzn. - Zdaje się, że -w skle­
pie coś stuknęło. 

Zatrzymali się. Usłyszeli v,;y­
raźny stuk. Poczekali chwilę, lee,: 
stuk nie powtórzył się. 

- Może znowu włamanie? - za­
stanowił się któryś. 

- E, coś ty! ?  Co dwa dni będą 
się włamywać do jednego s.k'icpu? 

Przez moment naradzali się. co 
l'lrobić. Wreszcie postanowili: j� 
d'en zostanie przy sklepie, a trzej 
pozostali pójdą po pomoc, żeby 
wspólnie sprawdzić, czy w 6�le­
pie jest wszystko w porządku-

PIĄTEK - 9.X, 

D 
O POSCIGU dołączyli dwaj 
funkcjonariusze MO z samo­
chodem, na który wsiedli tel 

chłopi z Krzyżowej. $lad wiódł 
dalej aż do stacji Wierzbowa i tu­
taj urywał się. Zdołano j ednak 
ustalić, że mniej więcej godzinę 
temu dwaj mężczyzru z rowerami 
wykupih bilety i odjechali po­
ciągiem do Rokitek, odległych o 34 
kilometry od Wierzbow!=)j. Stwier­
dzono takte, iż z Rokitek miał 
około godz. 8 odejść pociąg do 
Szprotawy i Lubina, 

Wsiedli na samochód, żeby zdą­
żyć- na czas do Rokitek. Czasu 
było mało, Do tego szosa byia 

SOBOTA - 10,X. 

9.0o Film fab„ 10.55 Botanika dla 
klas VI. 16.40 Progr. dnia, 16.45 Pro�r. 
dla nauczycieli, 17.00 Dziennik. 17 05 
Puławy - przystanek ::hemia, 17.40 
Progr. tygodnia. 18.10 Myśl o jutrze 
- rep. filmowy, 18.20 Telewizja i my_ 
18.55 Wedrowcy oceanów - film ,: 
cyklu „Qziwy przyrody", 19.05 Mart 
Kwain Virginia City· - film z serii 
, .Bonanza", 19.50 Dobranoc. 20.'.lO 
Dziennik, 20.40 Panorama literacka. 
21, .. ,:rn Przy sobocie oo robocie - o:-o­
g,ram rozr„ 22.15 Dz.iennik. 22.�0 XVIII 
Igr2yska Olimpijskie. W rezerwie -
film fabularny. 

NIEDZIELĄ :- 11.X. 
• 10.55 Progr. dla szkól, 16.25 Nowo­

ści F.ilmosu. 16.55 Progr. dnia. 17.0C 
Dziennik. 17.05 Urszulka z Ib. 17.io 12.25 Progr, dnia. 12.30 Obyczaje 
Zrobimy to saml. 17.35 Progr. publi�.. i polityka. 13.00 Młodzież i nasze 
1,8.05 Wielokropek. 18.25 • Wszechnica wojsko - teletu miel. 1 4.00 TV T<'urs 
TV, 18.55 Na oólkach ksiegarsk!ch, Rolniczy . ,Higiena pomieszczeń dla 
19.05 Amery_kanin _ 'film z serii zwierząt". 15.CO Muzyk dworu Este!'­
„Gwiazdy filmu niemego". 19.30 xv hazych - film rązr„ 15.30 Niedz1Plna 
rocznica NRD _ orogr_ z wrocla- Biesiada. 16.15 Teatrzyk w k<)SZU. 

Wia. 19.50 Dobranoc, 20.00 Dziennik, 17.00 xvm IJ,!rz:vska Ollmoi.lslde w 
20.30 Kobiety wolą marynarzy _ film Tokio, 18.05 Ludzie i zdarzenia, 1�.20 
fab. prod. USĄ, �ozw. ol1 li lat . .  Zespół estradowy z Wrocławia. 19.05 
22.os Dziennik., - • ChWila wsoomn1eń, le.3� Kwaclrana 

dzione i zrabowane lupy, 
Obydwaj skazani zootali przez 

Sąd Powiatowy w Bdlesławcu na 
karę , po 4 lata więzienia. 

G PYBY nie czujność pełnią­
cych nocną wartę chłopów 
w Krzyżowej i podjęcie na-

tychmiastowego, pościgu snirn; . 
pOckryl_by ślady i 'Obaj przest�pcy 
mogliby jeszcze dalej dawać „go­
ścil1!!1e występy" w różnych miej­
scowościach Zagłębia. 

Wszyscy chłopi, którzy przyczy­
nili się do ujęcia włamyw'łczy, 
otrzymali nagrody z bolesławiec­
kiego PZGS-q. 

ZBIGNIEW KREMECKI 

recenzenta, 19.50 Dobranoc, 20.00 
Dziennik. _20.30 Kwiecień - film fab. 
prod. polsk;iej, dozw. od 16 lat, 22.05 
Sportowa niedziela. 22.30 XVIII 111',:-zy­
ska Olimpijskie - .. Dziś w Tokio". 

PONIEDZIAŁEK - 12 X 

10.00 , ,Ziemia aniołów" - film fab. 
prod. węg. 11.55 Program dla szkól. 
17:10 A co daleJ. 17.25 TV Magazyn 
Wojskowy. 18.00 XVlII Igrzyska 
Olimpijskie. 19.rn Eureka. 19.50 Do­
branoc. 20.00 Dziennik. 20.30 Teatr 
TV - Niski pułap. 21.30 KKF. 22.05 
Wiad. 22.15 Lea z południa - film 
prod. NRD . .  22.30 XVIII Igrzyska 
Olimpijskie. 

PIONOWO: - 1) stopień na ter­
mometrze, 2) propozycja, 3) wiertło, 

$RODA - H X 

9.55 Progr. dla ISZkół. 10.25 Gdy kobieta ,zostaj(I sama - film prod. 
radz. 15.30 Gry i zabawy muzyczne. 
17.10 Wyprawy TV przyjaciół. 17.35 Temat z wariacjami. 18.10 
XVIII Igrzyska Olimpijskie. 19.10 
Wszech.nica TV. 19.40 Na półkach 
księgarskich. 1 9.50 Dobr:,oc. 20.00 
Dziennik. 20.30 Mały teatr TV -
,, 15 sekund". 21.20 Przyjaźń - mag. 
polsko-niemiecki. 21.50 Wiad. 22.00 
Południowe rytmy na Brodwayu. 
22.30 XVIII 1grzyska Olimpijskie. 

CZ�ARTEK - 15 X 

10.55 Program dla szkół. 16.30 XVIII 
WTOREK - 13 X Igrzyska Olimpijskie. 18.50 Progr. 

dla młodych widzów. 19.20 Nie tyl-
16.40 TV Kurier Warszawski. 16.55 ko dla pań - magazyn. 19.50 Do-Wiad. 17.05 Co warto zobaczyć. 17.15 b 20 00 . -

Chwila wspomnień _ rok 1958. 17.45 , ranoc. • Dziennik. 20.20 Stro- -
Izotopy zdobywają przemysł. 18.20 ni�e z oper. 21.00 życzenia uniwer­
XVIII Igrzyska Olimpijskie. 19.50 salne - progr. public. 21.30 Progr. Dobranoc. 20.00 Wiadomości. 20.30 
Spiewa Kalina ·Ję'drnsik. 20.55 Ziemia rozrywkowy dla mlodozieży. 22.00 
anl'ołów :- fillJ}. 22.30 XVIII Igrzyska PKF. 22.10 Wiad, 2Z,30 eVIII I�rn• 
Olimpijskie. ska Olimpijskie. 

.... 

E 

nie dowledZ1ee; czy ,-ego -cscn,a. d. 
grywa jakąś rolę w tym pamięt­
niku, chociaż było rzeczą oczywi• 
stą, iż w chwili aresztowania An„ 
na nie mogla już poczynić żadnych 
zapisów. Sill;>erbauer przyznaje, it 
po przeczytaniu pamiętnika nabrał 
respektu dla swojej ofiary. Skąd 
mogła wówczas wiedzieć, od­
cięta od świata, że Żydzi wędrują 
do komór gazowych? Przecież na­
wet on, feldwebel Karl Si1J,er­
bauer, współpracownik Referatu 
Żydowskiego, nie miał pojęcia · co 
działo się z żydami. Zapewnia o 
s,vojej niewiedzy gorąco: jego za­
daniem było dostarczać Żydów do 
punktu zbornego, a co się z nimi 
działo dalej o tym doprawdy n,ie 
wiedział. Jest tym wszyst.kim moc-
no wstrząśnięty. Może sku\kami 
swego czynu? Skądże znowu. · ·Pó • -�­
prostu tym, że po 20 .latach natrą.­
fiono na jego ślad. A w ogóle . 
to nie może zrozumieć czego sI-ę ' -· 
od niego chce, przecież zawsze · był • • 
małą płotką. Na przestrzeni 35 lat 
wiernej służby w policji wykony­
wał polecenia sw_ych zwierzchni ... 
ków. Zawsze skrupulatnie i z pe�­
nym zapałem. Nie uśmiercał prze­
cież ludzi, nie przeprowadzał na 
nich zbrodniczych eksperymet_1-
tów. Zawsie był skromnym urzęd­
nikiem. 

To prawda Silberbauer nie jest 
Eichmannem, ale prawdą jest rów­
nież, iż bez milionóv: takich wł�-
nie Silberbauerów Eichmann nie 
mógłby pełnić swej roli kata. T.o 
właśnie Silberbauerzy byli jego 

_ skrytob0jczą arinią. 

4 czerwca 19611 roku zacbod- .-
nionlemlecka gazeta „Die 
Wzlt" doniosła: ,,SLEDZTWO 

W SPRAWIE SILBERBAUE­
RA ' WSTRZYMANE. PRZE-. 
STĘPSTW A ULEGLY PRZE­
DA WNIENIU". 

świder, . 4) liga, związek, 5) aparat fotograficzny polskiej produkcji S) pr�odek rodziny, · '1) termin bok'ser• 
ski, 8) ryba z rodziny karpiowa• tyc_h, 9) • południowoamerykańslde zwierzę domowe z rodziny wiel• 
b_łąd�w, posiadające długą miękką 
s1erśc, 13) lekarstwo dla dzieci, 14) kaszka albo zupa, gotowana z wy.; łuszczonych ziarn owsa zaparzo­
nych gorącą wodą, 16) chory na astmę, 18) pisarz rosyjski światowej 
sławy_ (1828•1910), 27) szósty p·ruydent 

• St, ZJedn, Ameryki Północnej (1767-1848), 23) szejkostwo nad Zatoką Per­
ską, 25) wykrzyknik, 27) stopień w 
marynarce wojennej, 29) nazwa sze­
regów. ?kładów i bloków państw 1mper1�bstycznych, 30) chłopak na posyłki w hotelu, 31 ) włoski malarz 
barokowy (1615•73), 33) ;napój bogów, 
34) . perspektywa w jakiej wys� puJe pewne zjawisko, 37) cieplica, 
40) gatunek papugi, 41) stoliea. pań­
stwa Azjatyckieg·o, U) kawałek pola, 
46, powyżej kolan. 

'- MZ 
ROZWIĄZANIE KRZYZOWKI 

Z NR 38 
POZIOMO: - Bem, urlop, kr!esło, 

lanka, taras, iterb, orda, kot, rzep, 
płaz�, kapral, Ania, bak, Zind, s�nk1, Romeo, radar, kolaska, minia, 
kin. 

. PIONOWO: - Selen, brzask, m� kit, Urla, płat, Madziar, . trzpień, trans, Raman, Erazm, Berno oia, Osa, Pad, Bialik, Krasin, 'krom, orka, danie. 
NAGRODY WYLOSOWALI 

Za trafne rozwiązanie krzyżówki z 
nr. 38(-l90 nagrody książkowe wylo-
sowali: 

Irena Zieniewicz, Legnica, ul. Hut­
n!ków 30, Franciswek Bednarz, i,eg­
mca, ul. Reja 2 m. 5, JÓł:et Adasz• 
kiewicz - Węgliniec, ul. Sikorskie­
go 9, pow. Zgorzelec. 

Nagrody 'prześlemy pocztą, prosi­
my o potwierdzenie odbioru 1 prze­
słanie potwierdzeń na adres �szej 
redakcji. 

W krzyżówce zamieszc�onej w ·nr. 
40!392 mylnie podaliśmy wyraz w 
pozycji 35 pionowo. Zamiast Hanszan 
powinno być Nanszan, za co c,;ytel• 
ników �erdeczaj_ę przeprasznmy, - -- � 



,, 1 O na jednego" 

,.,... koleina 

symullana 

w „Merkurym'� 
'Podobnie jak we wrze­

•śniu, również w tym mie­
siącu - ·u (środa) o godz. 

18 - odbęcjzie się w sali 
,klubu „Merkury" ciekąwa 
symultana. Z reprezen­
tantami legnickich zakła­
dów pracy spotka się na 
JO szachownicach kandy­
dat na mistrza krajowego 
Stefan Fluder. 

Spotkanie zapowiada się 
bardzo interesująco, · , Wy­
starczy wspo,mnieć, Jż je­
den ze zgłaszających się 
do pojedynku z doskona-
1yin szachistą stwierdził: 

. .Zapewniamy mistrza 

!e nJe wygra 
Fludera, 

z nami 
do zera". 

?o-czekamy,· zobaczymy ... 
b. 

Nowy • obiekt BolesławCa! 
J 

Wreszcie na własnych 
AK informowaliemy nie­dawno naszych czytelników w Bolesławcu wybudowa­

, ,śmieciach" 
no, głównie w czynie społecz-nym, tak 'Potrzebny mi.Mtu piękny obiekt sportowy - - no­wy staq,ion BKS-u. • Być może właśnie już na„wlasnych śmie­ciach" piłkarze BKS-u złapią znowu formę jaką demonstro­wali na początku sezonu i kilita tysięcy widzów - stadion może pomieścić około. 5 tys. osób -znów będzie oklaskiwało s�ch 

pupilów. Zresztą pierwszy mecz na nowym stadlonie w dniu od­
dania go do użytku - a nastą­
pi to już pojutree 11 bm. -
pomiędzy Lotnikiem Wrocław I 
drużyną gospodarzy, pożwoli U• 
stalić czy trybuny będą w cza­
sie następnych spotkań wypeł­
nione, czy też tylko zapaleni ki­
bice częśc;iowo je „zaludnią". W 
każdym razie piłkarzom BKS-u 
życzymy samych zwycięstw na 
nowym boisku. 

Otwarcie stadionu zapowiada 

się bardzo uroczyście. Cały dzień 
będą się odbywały ciekawe im­
prezy sportowe a najważniejszą 
z nich niewątpliwie będzie fi­
nał spartakiady powiatowej w 
lekkoatletyce. 

Na podkreślenie zasługuje „za­
plecze boiska" nowocześnie u-
rządzon,e szatnie z natryslfami -
zimną I gorącą wodą - pomiesz­
czenia biurowe i magazyny. 

OKKF . , Powsinoga" 

coraz aktvwnre ;szv 

G„ Szumlakowski znów 
bezkonkurencyjny 

DzlaraJąca od niedawna �kcJa 

Zezem na bramkę 
• Jednostka czy kolek tyw? ' 
• Panowie, trzeba myśleć! 

P 
OWOł..ANIE zawodnika od drutyn;t reprezentacyjnej - zwła­szcza wyjetdtającej za granicę - jes-t zwykle pewnego ro• dzaju nagrodą, wyróżnieniem. Rzecz naturalna, zgodna z do• 

brymi obyczajami. Przeglądając . jedrtak listę reprezentantów, nieraz nasuwa mi Się pytanie, czy jedna osoba moze ustalać takie składy. Tak odgórnie, bez porozumienia s'!ę Ż' ttenerami: i działacżami, stykającymi się bezpośrednio z - nazwijmy to szumnie - repre• 
zentantem. 

Przykład. W skład reprezentacJi Legnicy powołano młodego 
zdolnego piłkarza KS „Rzepicha",  który zdaniem trenera i dżia­
łaczy klubu nie zasłużył na , w-yjazd za granicę. Piłkarz jednak wy� 
jechał, nietle nawet zagrał u naszych. południowych sąsiadów, 
Wrócił i zaczął dyktowa,ć warunki na jakich w dalszym dągu 
b�dzie występował w drużynie. Pewticęgo raz.u gdy zespół m1ał 
fozegrać mecz na obcym boisku, przyprowadził ze sobą 18 kole­
gów, oświadczając, iż 'pojedzje_ tylko w· asyście „gwardii przybócz. 
ńej" ,  która równ.id musi otrzy1na�- bętRłatne pn;ejązdy. 

Kierownictwo dttityny -trezygnowa,lo " z. usług „towarzy�kleg'0" 
piłkarza, mimo it znajdowało· się w bardzo krytycznej 8ytuacl!, 
Zespól przegrał spotkanie, Ale poratka • nie jest tu przecież naJ� 
watniejsza. Na podkreślen!e zasługuje , n_iebagatelny_ mome;1t -wy­
chowawczy._ 

Przykład ten - jeden z licznych -:S najdobitniej wskazuje, ŻI! 
praktyka stosowania jednoosobowego ustalania śkładów musi się 
skończyć. W tych sytuacjach ustalać składy musi kolektyw. Decy­
dujący głos powinni mieć właśnie trenerzy, wychowawcy sportow• 
ców oraz' działacze klubowi. 'oczywlścle w tym wypadku_ jeśli 
władz�m sportowym miasta zależy na , zdrowej rywalizacj! spor• 
towej, jeśli zależy atiy :zawodnicy wyjetdżający za granicę repre• 
z:entowau· jeśli nl·e wysokie to przynaJmniej przeciętne wartości 
moralne. * 

Z t O T O R l', J A 
- turystyką stoi 

kolarska OKKF „Pow1!noga" przy 
PSS Legnica zaczyna systematycz• 
nie osiąga(: coraz to leps:ze wynikł. 
W ostatnim Wyliclgu o Puchar Się• 
ży II mfeJsce wśród zaw•odnik6w • 
trzecią - licencją SJl()rtową zdi>był 
zawot)nlk „Powsinogi" .1. Spychała, 
W kategoru tej jednak zwycięstwo 
drużynowe odnieśli kolarze naJ• 
silniejszej sekcjl Za'lłębia - LZ.11 

• Legnica, J, Plleszczak za.Jął trzecie 
miejsce, F. Sadanowfcz szóste l F, 
Delekta ósme. 

Wyście tawodnlków z czwartą li• 

ce�ą zako:Aczył si,- rowntet 
triumfem legm,lckieg,o koairza J. 
Labęckieco - LZS, 

Jednak ukoronowaniem 1ukce1ow 
legnll:klch kolarzy w wyłclgu do• 
okoOlla Slę:ty było bezapelacyjne 
zwycl41stwo Grzegorza Szum:lakow• 
skieg,o, któey b-ez1'ł!lt\.'edlllo po 
przyjeździe z wyłcigu dookol!r Bul• 
iarll stanął na atarcle. ·szumlak•ow• 
Ski zdobył 24 punkty wyprzedzaJąo 
następne10 kolu:t:i zawtRlnlka 

.Piękna ta prawda, iż myślenie m;i kolosalną pr:zyszłóś6 nie do• 
clera nies-tety do Wiflkszości nuzych piłkarzy i niektórych tr� 
nerów. Wystarc;z:y oglądnąć pierwszy lepszy mecz aby .sobie ten 
smutny !akt uzmysłowić. Jeśll Jakaś przyjezdna drużyna posiada 
na przykład\ doskonałego stopera to nasi uporczywie forsują grę 
środkiem boiska, jeśli posiada bramkarza, który wspaniale wyłapU• 
Je g6rn� piłki, nasi napastnicy strzelają z daleka 1 tylko wysoko„ 
Cz�gto aż nazbyt wyraźnie daje się zauważyć brak jakiej kolwie'lć' 
myśli przewodniej w przeprowadzaniu akcji. Wit:kszość zagrywek 
wykonują na pamięć według z góry ustalonych szablonów. • . 

Nie trudno więc się dziwić, te w wf�kszoścl przyczynamt pora­
tek legnickich - l nie tylko zresz:tą legnickich - drużyn s": baz• 
myślność i lekcewatenle wskazówek trenera. wielu piłkar:ty m,usl 
zrozumieć jeden zasadniczy fakt - w sporcie jak i w innych 
dziedzinach naszego tycia, inteligencja posiada decydujące zna• 
czenle. Jej wyratny brak może w pewnym stopniu wyrównać 
posłuszne wykonywanie zaleceń rozsądnego treneria. 

Coraz większym zainteresowa­
niem cieszy się turystyka. wśród 
Mszeno społeczeństwa. Dzięki 
dużej IY_peratywności �owidtowe­
oo . Ośrodka Sportu, Turystyki 
i Wypoczynku„ który powstał u 

W edlug wstępnych danych u­
zyskanych u przewodniczącego 
PKKFiT Adama Kukli teren 
złotoryjski· odwiedziło bUsko 30 
tys. turystów krajowych oraz ok. 
3 tys, turystów zagranicznych. 
Jak wynika ze statystyki 
POSTiW, instytucja ta zorgani-

ków. Największym zttinteresowa­
niem cieszy się obecnie Kótlina 
Kłodzka. Warto wlt:c aby niektórzy piłkarze pozwolili sii: zdalnie kiero-

wać, - .. 

prog11, nowego roku z,artotowano 
w powiecie Złotoryja, blisko 
dwukrotnie . zwiększy ruch tu­
rystyczny n.iż w roku ubiegłym. 

zowała. jufe siedem wycieczek 
przewoiąc bLisko 600 uczestni-

Siatkarki w pogoni_ 
foriną za 

Siatkark1 LZS Legnica przygo­
towujące się do ciężkich rozgrywek 
o mistrzostwo li-gi ' woj ew9d:tkiej 
�renują coraz sumie�ej. Ostatni<> 
goM!!ly znany zespół C1helmca Wał­
brzych. 

Pierwsże 
legn-ickie 

spotkanie 
przegrały 

zawodniczki 
3 :1, następne 

dwa rozstrzygnęły na swoją korzyść 
w' stosunku 3 :o i 3 :1. , 

Sądzimy, 2e i w tym _ .roku "f 
gronie o wi-ele silniejszych niż w ' 
Ubiegłym , sezonie z�polów, siatkar• 
Id nasze powinny „zdrowo zamie­
szać". szczerze im tego życzymy, 

(b) 

Wygral i pierwszy trójmecz 

NRD - Zucholta o Otlern � .. nk• 
tów. 

Na margtnesie warto zazna• 
czyt/ że niektóre instytucje or­
ganizując wycieczki wypaczaj(! 
ich sens. ,, Zamias-t zwiedzania­
pękna • n4szeg?Y ..oregionu - toW4-­
rzystwo óbficie· •zakrap'i<L - się al• 
koholem. Wynika to stąd, że 
poszczegóTne zaklq.ay pracy orga­
nizi.ją wyciećzk'i r-·•we własnym 

KoleiriJ.J mecz prz:qiaźni 
-------------------------

zaTcresie, _pozbawione kwalifiko-

P1' as/i 
wanych pilotów ··t przewodników. 
Jak, wyka.t1!1'4'' �ozmow11 ' z ra- . 
damt zakladowymt, ·wszyscy tłu-
maczą . się ograniczeniem· kosz-

-

tów wycieczki. A tymczasem 
nowo powstale zakłady . budże­
towe POSTiW rn,ają za zadanie 

, organizację wy.cieczki po kosz• 
ta.eh własnych, Przekonały się o 
tym m. in. Chojnowskie· Zakła­
dy Bialoskórniczo-Iiękawiczni• 
cze w Chojnowie, Gminna .Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłopska 
w Swierzawie i inne instytucje. 

Co prawda sezon turystyczny 
już się kończy ale warto aby 
rady zakładowe opracowując pła-

Drugie spotkanie towarzyskie 
wieikich do nledawna rywali 
Dziewiarza i Piasta, rzeczywiś­
cie miało •charakter „me\:ZU 
przyjaźni". Bo jeśli idzie o po· 
ziom, to kwalifikowało się ono 
raczej do miana meczu roz­
paczy. Przykro było patrzeć 

drybli,ngł, koronkowe, niko­
mu niepotrzebne kombinacje, 
na strzały oddawane wpr�w­
dzie. na bramę, · ale niestety 
wyjściową. 

w klasie A 
• ny na rok przyszły zawarły u­

mowy z lokalnymi organizato-

na wysiłki niBktórych pil• 
karzy. Na jakieś zbędne 

Mecz rozpoczął się z po­
ważnym e>późnieniem. Przez 25 
minut kolejarze grali nawet w 
dziesiątkę. W tym to okresie. 
Dziewiarz miał lekką przewa­
gę. Jednak gdy na boisku wal­
c;,;yly pełne jedenastki, spotka• 
nie wyrównało się, a w dru• 
giej części chwilami nawet za­
wodnic::y „Piasta" mieli prze-

Uzyskali szereg dobrych wyników, 
oto niektóre: 200 m E. G�lęza 

rami turystyki. 

W POLKOWICACH 
FINAl, SPARTAKIADY PGR-ów 

-Górnik Lubin 

zdobywa 

B, FREIDENBERG 

I 

wagę. Wygrali też spotkanlfł 
całkiem zasłużenie 2 :O. 

Oba zespoły zademonstrowa­
ły słablutką formę. Nie chcemY, 
się bawić w złych proroków, 
ale w tej sytuacji Dziewiarzom 
trudno będzie za.jąć nawet jed­
no z czterech pierwszych 
m1eJsc w tabeli swej grupy. 
Całe spotkanie można skwito. 
wać ){rótko: 

Gdy 22 legnickich - piłkarzr, 
grało, 

To rzeszom 
się chciało! 

kibiców płaka6 

B.F. 

Lekkoatreci legniccy w pierwszym 
Fwym s!otkaniu o m istrzostwo� k'la­
ty A odnieMi poważny sukces, W 
t;ójmeczu kłodzkim z udZiałem 
miejscowej „Nysy", LZS Milicz l 
Unii Wałbrzych zajęli drużynowo 
pierwsze miejsce. 

27,2 sek. przed M, Kupczak 29,4 
sek. Pchnięcie kulą - K. Misztal 
10,14 m (rekord tyciowy ), PClhnil'l­
cle kulą mężczyzn wygrał F, Ser�­
dys-zyn 12,95 m, rzut oszczepem -
wygrał również F

'. 
Seredyszyn -

49,68 m. 

- Trwająca od 4 bm. p·owlatowa 
Spartakiada pracowników PGR w 
Lublnie zl)I'ganizowań.a przez l\�­
dę Powiatową LZS, Powiatowy 
Komitet Kultury Fizycznej 1 Tu­
rystyki oraz Związek Zawodowy 

dalsze punkty OGŁOSZcNIA -DROBNE 

_, 

' ) 

TOTO-LOTEK d o  n o s  ł, 
że dnia 20 września br. 

znowu 
PADŁY DWIE „SZOSTKI" 

JEDNA WE WROCŁAWIU, 

DRUGA W. LEGNICY. 

'WY(łRANA WYNIOSŁA 

PONAD 675.000.- ZŁ 
KAŻDĄ SZÓSTKĘ. 

WYTRWAŁYM 

NA 

t:JOUmSLĄZAKOM 

SZCZĘSCIEI 

SPRZYJA 

340k 

Konkurencje sztafetowe 4xlOO 
in kobiet i mężczyzn zilkończyły się 
równlez zwycięstwem ekipy legnie\. 

kiej. 
i,, 

, Pracowników Rolnych znajdz.le 
swój finał w Pol.lrowic-ach w dnlu 
11 paźct:hernik�, 

Dostali dObrą szkołą 
♦ LZS 
♦ LZS 

RUDNA _ GORNIK LUBIN '1:1 
POLKOWICE - STAL C H  OCIANOW 3:1, 

♦ LZS SOBIN KABEWIAK LEGNICA 3:2, 

Kolejne rozgrywki piłkarskie o 

puoliar Polski przyniosły nową por­

cję sensacji. Górnik • Lubin prze­

grał z LZS-em Rudna bardzo wy-

k '1 ·1 A-klasowy KabewJak 
SO O • , 

Legnica uległ LZS Sobin 2 :3, ' Stal 

Chocianów przegrała z LZS-em Pol� 

kowice 3 :1. Można zadać pytanie 

jak to się stało, iż drużyny o pew­

nej randze w podokręgu przegry• 

wają i O wiele słabszymi _ 1 co tu 

dużo mówić mało znanymi. 

Polski, wystawiając wybitnie re• 
zerwowy skład, 

Sądzimy, !t sporo do powiedze­
nia będzie miał . tutaj Zan"d Pod­
okręgu PZPN w Legnicy, Powinien 
przypomnieć kierownictwu·  nlektó• 
ryoh drutyn, it ra.ngę takiej . im­
prezy jak Puchar Polski wypada• 
loby jednak szanować. 

b 

(W ALK OWEREM) 

Piłkarze Górnika Lubin 
powiększyli znów dorobek 
punktowy i bramkowy. 
Wskutek niestawienia się 
do meczu mistrzowskiego 
zespołu Piasta Bolków lu­
binianie bez walki zain­
kasowali dwa punkty. 

* 
Juniorzy Górnika w ko-

lejnym mistrzowskim spot-
• kani u w lidze wojewódz­
kiej pokonali Łużyce Lu­
bań 4 : 1 .  Mfodzi zawodnicy 
Górnika znajdują się na­
dal w dobrej ' formie, de­
monstrują dojrzałą tak­
tycznie grę· i sporo opa­
nowania i umiejętności 
pilkar�k!ch. 

Bramki w �Wycięsklm 
meczu 1; Lużycami strze• 
lili : Kukuła, - 3, Sf,iłak 1 .  

ZGUB!ONO legitymację stude-noką 
Nr 21778 wydaną przez Uniwersytet 
Wrocławski we Wrocławiu, na na­
z.wisko SZPILCZYN EUGENIA. 

G-31043 
ZGUBIONO pas�port wyda.ny przez 
Konsulat Radziecki w Poznaniu. na 
nazwisko MAJ&'IEJEWA EUGENIA. 

G-3l044 
ZGUBIONO legitymację sZikolną 
wydaną przez II Liceum Ogó!no­
ksztal-cące w L�gnicy na naz,w1sko 
ZAŁĘSKA IRENA, 

G-31045 
ZGUBIONO legitymację sZikolną 
wydaną przez Technikum Elektro" 
Energetyczne w Legnicy, na na·z,wi­
sko KOLICKI WITOLD. 

G-31046 

ZGUBIONO Ieg1t.ymację , ubezpie­
czeniową .rodzdnną, wydaną przez 
Zakłady Białoskórnicze w Procho­
wicach, na naz:wisko KRZEWICKI 
JÓZEF. G-31047 
.ZGUBIONO legitymację ubez.pie-
C'Zeniową rodzinną wydaną przez 
Pow·szeohn� Spóldzielnl-: Spożyw­
ców w Złotoryi, na nazwisko 
PIETRZYCKI WLADYSLAW. 

G-31048 
ZGUBIONO świadectwo 112,kolne 
ukończenia IX kl. wydane pnez 
Technikum Ekonomlez,ne w Legni­
cy, na -nazwi»k-0 CHUDZIAK JÓ• 
ZEF, 

G-31049 

Porażki ' te powinny być jednak 

nauczltą dla kierownictwa drużyn, 

które - szczerze trzeba przyznać 

zlekceważyły rozgrywki o Puchar 
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ws!elklch intormacJI w 1prawte warunków prenume_raty udzielają placówki „Ruchu" I Poczty. zgłoś się na kurs 
Od 11! października rozpoczyna • 

się w Klubie • spożywców ul. Jor­
dana 7 oczekiwany od dawna prze:.: 
legnicklcg brydżystów kurs sędziów 
tej gry sportowej. 

•� Wsz;vsc:y. którzy pr�&nc;libf jesz• 

I 

cze zapisać się na ten pożyteczny 

lwrs mogą zgłaszać się codziennie 

_ z WYi1ttklem poniedziałków 

Rękopisów nie zamówionych redakcja nie twraca, 
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ZGUBIONO legltyma,cje szkoln� 
wydaną przez Technikum Elekro­
Energetycz.ne w ,  Legnicy, na na­
zwi�ko MOKRZYCKI BOGDAN. ' G-31850 
ZGUBIONO legitymację szkolną 
wydaną przez Za1;actniczą Szkolę 
ódziezową w Legn;cy, na naz,wisko 
MACKIEWICZ WLADYSLAWA. 

G-31051 
ZGUBIONO legityma,cję _;;z.kolną 
wydaną przez II Liceum 'Ogó�-no­
ksztalcące w Legnicy. na nazwisko 
ZABŁOCKI ANDRZEJ. 

G-31052 
ZGUBIONO legitymację szkolną 
wydaną ptzez Zasadniczą Sz.kolę 
zawodową w Legnicy, na nauwlsko 
Mrow,ca Jadwiga. 

G-31053 
ZGUBIONO przepustkę wydaną 
przez Hutę Miedzi w Legnicy na 
nazwisko OLES STANISLAW, 

G-310�4 
ZGUBIONO świadectwo z ukończe­
nia 7 kl., wydane przet S�kolę 
Podstawową w Makowie - Mazowie­
ckim, na nazwisko LEWANDOW­
SKA MARIANNA, 

G-31055 
ZGUBIONO legitym11,cję ubezpleeze­
niową rodzinną, wydaną przez Dy­
rekcję Budowy Osiedli Robotn)cz,ych 
w Legnicy, na -11azwisko OSADCóW 
WALENTY. 

G-31DS6 
ZGUBtONO książec,zkę czeladniczą 
malarską, wydaną przez Izbę Rze­
mieślniczą· we Wroclawlu, na na­
z.Wisko HAJEK S'I'ANISLAW, 

G-31057 
ZGUBIONO prawo jazdy kategorii 
III, wydane przez Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej w Lubi• 
nie na nazwisko MASLI!lJ MICHAt,. ' G-31058 
ZGUBIONO legitymację śłu:llbówą 
.wydaną przez Sąd Wojewódzki we 
Wrocławiu, na nazwisko s.PILLER 
REINHARD, 

G-31059 
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SEN O ZLOCIE 
' 

RZYDZIESCI złoLycn 
medali ,,;:;al'.czyli" j uz 
sobie japońscy eksperd 

spOI.'towi, choć Igrzyska O:.im­
p.1Jskie zaczynają się dopie­
ro jutro. Złote sny Japonii 
koncentrują się przede ws7yst­
kim na dwu dziedzinach spor­
tu, które będ4 reprezentowa­
ne po ' raz pierwszy na I­
grzyskach Olimp,ijskich: jud'> 
i siatkówka. Gimnastyl,on, 
przepowiadają podzielenie się 
medalami z gimnastyką.mi ra­
uzieckimi. Sigeru Esaino 
i:-ekreta.rz generalny japońskie-­
go komitetu olimpijskiego, w 
młodości sam • zmuny zawod­
nik w rugby i palancie, wi­
dzi też s-z.anse japońskich pły­
waków i lekoatletów, w pic;rw­
s..ym rz<;dzie sprintera Iizim.a, 
któty biegł j uż 100 m. w 10,1 
SP.le. i zawodniczki loda, kto­
ra osiągnęła • w biegu pl'Ze'.l 
plotki na 80 m. 10,6 sek. 

- Nie ba.rdzo różowo wy­
glądają . dla nas sPQrty kon­
ne, pięĆiobój nowbciesny. kd-
'larstwo, koszykówka, hokej i 
wioślarstwo - rozważa Esano, 
ale zaraz zostawia furtkę dla 
fawory.tów w gimnasty�-=.: 
nasi gimnastycy opanowali no­
we formy ćwiczeń, które są 
ba.rdzo efektowne, lecz · zara • 
zem bardzo niebezpieczne. 

J
APON'SCY działacze spor­
towi są zdecydowani wy­
korzystać zapal olimpiJSi{i 

w dalszym podnoszeniu spu·r­
tu. Nie chcą, aby sport J a ·  
ponii ·c'ofnąl się z pQw.rolem 
do przedooimpijskięj apatii. 

- Jes,tem optymistą - sLwier­
Jził Esano. Chcemy 1sc 
śladem Związku Radzieckie­
go. Widziałem kiedyś w Mo­
s1{wie Spartakiadę i by1ew 
zachwycony jej rozmiarami i 
r OZ::.omem. Będziemy i u nas 
otganirowali takie spartakia-; 
dy . 

Dalej czyni Sigeru Esano 
spekulacje . na temat miejsca, 
jak.ie w ogólnej punktclcji 
uda się :z,dobyć reprezentacji 
Japonii. Nie mówi on, Jak 
;nni, o trzydziestu złotych 
medalach. Oblicza, że naj­
" ięcej medali zdobędą spor­
t.owcy Związku Radzieckiego 
i Stanów Zjednoczonych. Da­
lej widzi reprezentację ogól· 
a-on.iemiecką, czeską, wcgier·· 
ską i jugosłowiańską. A mieJ­
sce Japonii? 

Bądziemy zadowoleni. je-

sli zdobędziemy piętm.;ście 
złotych medali powiedział 
Esaino. - W poprzednich :::-
1,;rzyskach Olimpijskich kraJe 
organizujące u siebie Olim­
piadę zdobywały za.z.vyczaj 
pod względem ilości medali 
trzecie miejsce z.a Związkiem 
Radzieckim i USA. Powszech­
;1ie wiadomo, że my, Japoń­
,.,.ycy, przywiązani jestei..ny 
do tradycji. 

' 
YLE sekretarz generclny-

. olimpijskiego komitetu 
organizacyjnego Esan->. 

C.Zy j w jakim sto.oniu SJ)raw· 

dzą się jego prognwy. O „zł� 
cie" śnią wszyscy zawodni­
t.Y, którzy biorą udział w 
Igrzyskach Olimpijskich. Ry-
walizacja będzie zacięła i 
przynieść może niespodzian­
ki, o jakich się działaczom 
sportowym i samym spor­
towcom nie śniło. Nieba.vem 
zres:vtą, sami to zobaczymy. 
.Tuż jutro dokona się uroczy­
stego otwarcia XVIII Igrzysk 
OJimpijskJch w Toutio. 

Sciśle tajne! 
P

RZYGOTOW ANIA d o  po­
kazu najnowszyCth krea­
cji zimowych odbyw.'.lją 

się zwykł� w na,jwlęk'szej tc!­
jemnicy. ChOdzi mianowicl-0 ·o 
to, aby żaden z konlwrujący�h 
ze sobą paryskich domów mo­
dy nie skopiował modeli. J e­
den z twórców mody dla 20-lat­
ków wpadł w zwjązku z tym 
na reldamowy pomysł opako­
wując atrakcyjną modelkcc: w 
sporych rozm.i arów wal izl<q, 
pod którą kryla sice: najnow-
sza kreacja. 

Pieskie życie 
LOTNICTWO wojskowe 

USA wydatkowało w bie­
żącym roku budżetowym su-

me- 1,8 mln dolarów na sana­
torium.. Nie byłoby w tym 
nic dziwnego, gdyby nie fal<l, 
że sanatorium przeznaczone 
kst wyłącznie dla psów, ko­
tów, papug i innych zwierzat 
domowych umilających życic 
rod'Zin oficerów sztabowych. 
Wydat.kowanie tal{ olbrzymi<'i 
sumy P·ochodzące.i 7, kieszeni 
podatnika. na s::matorium d1a 
zwierząt, wzbud-zi o zrozumiały 
sprzeciw specjalnci komis.ii rz'l­
dowei USA bada.ince.i wyko­
rzystywanie budżetu ameryl;:a11-
skich sil zbr-0jnych. 

S:zlu.czne · 

serca 
.i\ NGELA Minio. 83-'letnia. 

mieszkanka Sycylii, posia­
da od czerwca s21Lucz111e serce, 
które w pełni zn.stepuje pracę 
normalnego. Po ciężkim za­
wale wbudowano ;e; w klinice 
w Palermo urzadzenie tranzy­
storowe. które na przeciag '., 
Jat przejmuje funkcję serca, 

Medale: 'olimpijSl<le jak Wi ;J­
domo nic spadają z nieba. Zcf.i­
jc sobie z tego sprawę Mary 
Bignal Rand wielka nadziej\! 
1,.nglii w piqcioboju kobiet. 
Niestety, obok stałych Lreni:1-
gów musi .ona dbać również 

J'uż od juka na.ilepsi staną na starcie. 

Najdroższy 
szmelc 

R ZĄD szwajcarski zakupił 
we· francuskich zakładach 
Dessault 100 samolotów 

typu Mirage nr s. Ponieważ 
maszyna ta rozwija podwójna 
szybkość dźwiękowa wykorzysta­
nie jej na terybOirium Szwajcarii 
j �st rzecza wprost niemożliw,i. 
Miragę przelatuje z jednego 
ll:rańca kraiu na drugi w ciągu 
3 minut. Prasa Szwajcarska ko­
mentuiac ten falct uważa Iż 
l udzie odpowiedzialni za obrom: 
kraju zakupili najdroższy 
szmelc na świecie. 

o swoją rodziną. Problem ten 

rozwiązuje YJ ten sposób, że 
również -podczas zajęć domo­
wych korzysta z każdej okazjl 
cło trenowania-, np. s,Jtol;:u 
v.zwyż pt zy rozwieszaniu pra­
n ia. 

Tradgcj"a a narkotgk1 
I NDIANIE ze szczepu Na­

vajo uzyskali po wielolet­
nich zmaganiach decyzję 

Sądu Najwyższego Kaliiornii 
zezwalającą na zażywanie Plld­
czas uroczystych, rytualnych 
ot:rzędów tradycyjnych n arko­
tyków. .,Peyote" tak nazywa 
sie ów narkotyk jest wycia­
giem specjalnego gatunku kalc­
tusów ·1 wpro\,·adza w stan ha­
lucynacji_ Zgodnie z wielowie-

V 
R RZĄD holendersld zamie­

rza obecnie moca spec­
jalnego dekretu zlikwido-

wać pirackn stac.ie telewizyjną 
dziala3ącą poza str.efa wód te­
rytoria lnych. S"fa!owa wyspa 
na któf'ej znajduje się stacJa 
telewizyj na nad'aje od • l  wrześ­
nia niemalże wylacznie • pro­
gramy reklamowe, finans-Ow!lne 
przez n.ii Większe koncerny • Ho-
landii. Nie trzeba dodawac;, iż 
za towarzystwem telewizyjnym. 
które wpadło na ten pomysł 
6toja wply�owe • sfery finanso­
we. Akc;je wypuszczone z olrn·di 
()11:warcia pirackie.i rozgłośni TV 

rozeszł y  się bowiem dosłownie 
.w ciągu kilku godzin. 

)IHilHBŚĆ 

myśli 
W KOMEN'J'ARZU do umowy 

zbiorowej urzedników pa11-
stwowych • NRF czytamy: 

s.zajęcie ciężkie w,ystepu.Je 
zwykle wówczas, ldedy nie jest 
<mo zbyt tatwe". •• 

Podwodny 

rurociąg -· 
E 

KSPLOATACJA olbrzY­
mich złóż gazu ziemnego od­
krytego w M orzu Kasoii-

r;kim wyma!:(a nie lada technir;,:­
nych wyczynów. Na zd'Jęc1u za­
tapianie fragmentów 16 kilu: 
metrowego gaz,icirigu. który r,,o­
lączyć ma rej on eksol-0at:sc i i  
z lądem. Rury wytrzymać �u­
sza ciśnienie do 80 atmosfer . 

.. 

k-0wyml wierzeniami Navajów 
zażywanie tego środka umozli­
wić ma nawiązanie bezJ')ośrc,1-
niego kontaktu z bóstwem. 
Przed dwoma Jaty aresztowano 
kilku Indiar. pod zarzutem za. 
żywania środków narkotycz­
nych. Obecnie Sad Najwyższy 
uchylił ten wyrok. motywuj:=ic 
iż jest on niezgodny z orawe'.11. 
swobodnego wylrnnywa,nia pra­
ktyk religijnych. 

S 
ĘDZIW Y  przywódca Ke­
nii J omo Kenyatta wy­
kazuje nadzwyczajną ży-

wotno�ć. J ako głowie państwa 
p ,·zypadają mu czc;sto obowiąz­
k'., które nie są na ogól prze­
widzia-ne protokółem dyploma­
tycznym. Na zcłjęclu widzimy 

• 
. 

� 

Lombardczycy 

S PORA cz.ęść delega1t>w na 
XV Swiatowy • Konm'es 
Poczt nie wykazała dosta-

tecznego pietyzmu· dla wrocw­
nych im parni;Jtek. Były ni.mi 
oprawne w skóre albumy .fi­
la telistyc-z.ne. Natychmiast PO 
zakończeniu konferencji 120 ta­
kich albumów poj awiło się w 
znan,ym wiedeń,sk im Jo,mbar­
dzic. Co 4 delegat zamieni! oa­
miąLkę na gotówke pozwala­
jącą PO'Znać nocne życie Wicd­
rua. 

. , 
.. -:> ,.,) ·-·- ,;,: 

i!�1 
· ,,, 

go podczas ta,kich właśnie dość 
niezwyldych zaJęc na przyję­
ciu, jakie wydał dla wodzów 
p-:i.dleglych mu szczepów. Jak 
w;adomo iudowe tańce afry• 
kańsld.e wymagaj ą ·sporo wy­
siłku. 
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